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Sian zdrowia 
generała Góreckiego 
A koresp. „Głosu Polskie- 

‘ (SŁ Gr.) telefonuje: 

0 stanie zdrowia gen, Górec- 
kiego dowiadujemy się z Pozna” 
nia, że jakkolwiek niema żadnych 
obaw, ale w konsekwencji ciężkie- 
go złamania nogi, chory ma pod- 
wyższoną temperaturę i cierpi taky 
silnie, że musiano mu czynić) 
zastrzyk morfiny. 


Konserwatyści proszą 
ks. Janusza Radziwiłła 


o cofnięcie swej re- 
zygnacji 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

Z powodu podanych wczoraj 
wiadomości o rezygnacii ks. Janu- 
sza Radziwiłła z prezesury komi 
tetu zachowawczego, dowiadujemy 
się, że trzy grupy, zblokowane w 
tym komnitecie, jednogłośnie wy- 
stąpiły do ks. Radziwiłła z prośbą 
o cofnięcie swej rezygnacji i mają 
nadzieję, że prośba ich będzie 
przyjęta. 
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Parlamentarzyści 
z zagranicy 


na uroczystości 10-lecia 
parlamentu polskiego 


Warsz. koresp, „Głosu Polskie» 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 


Dowiadujemy się, że na uroczy* 
stości 10-lecia parlamentaryzmu 
polskiego, którego obchód wyzna- 
czono na 18 lutego przybywa do 
Warszawy delegacja międzynaro- 
wej unji parlamentarnej, a także 
przedstawiciele parlamentu fran- 
cuskiego i belgijskiego. 


Nominacia 
zastępcy prezesa B.G.K 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go' (St Gr.) telefonuje: 


Nominacja gen. Maciszewskie= 


go na stanowisko zastępcy preze- 
sa Banku Gospodarstwa Krajowe- 


| Cena 25 groszy | 


=g 


Do naszych 
Sz. Czytelników ! 


W dniu dzisiejszym dotychczasowy zew 
spół Redakcji, Administracji i Drukarn wy- 
daje ostatni numer „Głosu Polskiego“, 


Cały bez wyiątku personel kontynu- 
ować będzie pracę w wielkim dzienn ku 
p. t „GŁOS PORANNY‘ którego pierwszy 
numer ukaże się w dniu jutrzejszym. 


Przejście całego składu osobowego 
wydawnictwa stanowi zupełną rękojmię, 
iż pismo nasze pod wzgiężdem kierunku 
i załcżeń ideowych nie ulegnie żadnej 
zmianie. | 


Mamy nadzieję, że i na przyszłość bęr 
dziemy się cieszyć zaufaniem i sympatją, 


jakiemi dotychczas obaarzali nas nasi go nastąpi w najbliższych dniach, 
Sz. Czytelnicy. Rada banku dokonała już wy: 
REDAKCJA. boru, obecnie oczekiwane jest za- 


twierdzenie. 


„Naród, kióry nie -dał się zynękić i skuć obcemu najeźdźcy, 
nie da się zgnębić i skuć własnemu najeźdźcy” 
Gwałtowny incydent na otwarcie debaty budżetowej w sejmie 


rażenia ogólne 


Wczoraj zrana komisja budże- 
towa zebrała się dla ostateczn” "- 
ustalenia tekstu ustawy skarbo- 
wej. 

Generalny sprawozdawca 
Byrlka stwierdził, że zasadnii 
warunek utrzymanej równowag: 
budżetowej jest zachowany. Wo- 
bec tego w sposób przyspiesz ny 
izba mogła wczoraj przystąpić do 
rozpatrzenia budżetu. 

a wstępie marszałek Daszyń- 
ski zauważył, że termin, w któ- 

m izba załatwia budżet  jestj 
zbyt krótki, Wynika to z wady 
regulaminu wewnętrznego. Aby | w 
temu zapobiec prezydjum sejmuj 
już od wczoraj pilnie badało, by 
nie wykraczano poza czas ustalo- 
ny zegarem przemówień. 

Generalny sprawozdawca za- 
strzegł sobie prawo głosu na za- 

ńczenie. 

Dyskusja rozpoczęła się od prze 
mówień przedsiawicieli trzech naj 
nezniejsaych klubów. 

Pierwszy stanął na trybunie! 
przedstawieciel P. P. S. poseł Żu- 
ławski, Mówca zanalizował sto- 
sunek pomiędzy władzami w pań 
stwie i nie oponował przeciwko 
istnieniu: silnej władzy wykonaw 
czej, domagając się również silnej 
władzy ustawodawczej. W sposób 
bardzo wymowny stwierdzał ca- 
tym. szeregiem przykładów, że 
„rząd zasiadający na ławach iz- 
by, nie jest tak silny, jak to by ; 


| 


się wydawało, bo działają poza 
nim różne í czynniki, zwane 
popularnie pa . + pułkowników, a| 


ta ranga powinna słać na bacz- 
ność przed rządem". 
Zakończenie mowy pana Żuław- 
skiego wywcłało krótkotrwały in 
cydent, wyjaśniony pod koniec 
obrad. 
Następnie zabrał głos poseł Wo 


źmicki (Wyzwolenie), który za- 


trzymał się dłużej na pracach bud Przebieg posiedzenia 


miały do rządu miañowanego'rakter nosił tylko wniosek o skre 
przez p. prezydenta Rzplitej, mar ślenie funduszu dysvozycyjnego 
żetowych izby, dowodząc, że pra! Głos zabiera poseł Żuławski (P. |szałek musiałby mówcę przywo- ministra spraw wewnętrznych. 
wa parlamentarne w tej dziedzi- P, S.). Mówca poddaje analizie jłać do porządku. Wniosek ten był wyrazem nieuf- 
nie stały się w ostatnich czasach stanowisko rządu i ogólną jego poj Poseł Polakiewicz (BB.) zapy- ności dla ministra za jego polity- 
| .zoryczne. litykę, wyrażając przytem wdzię-|tuje tedy do kogo odnosiły się te kę wyborczą, za stosunek admini- 

Poseł Rybarski zajął się nietyl-; czność panu premjerowi Bartlowi, słowa. stracji do ludności i za rozbijanie 


o stroną polityczną sytuacji w że swojem ostatniem przemówie-| Poseł Zaremba odpowiada na|organizacji politycznych.: Innemu 
państwie, ale szczególnie ostro niem umożliwił tą krytykę, Mów-|to, iż odnosiły się one do „jedyn-| ministrowi ten fundusz przyznali» 
krytykował etatyzm. Ica zakończył swe przemówienie ki”, byśmy — ministrowi. Składkow= 


skiemu nie przyznamy go. 

Poseł Żuławski (P. P, S.) w spra 
wie sprostowania oświadcza, że 
jego słowa o najeźdźcach nie od= 
nosiły się do jakichś osób lub 
członków rządu, lecz do tych 
grup społecznych i politycznych, 
"które zdążają do ograniczenia 
|praw ludowych w kraju, 
| Marszałek. mimo tego sprosto- 


CEER . wania „czyni uwagę, że użycie 


Zajścia między P.PS. i B.B.S. F"ssanuaa 


ściwe. 
Sprostowanie 
na komisji administracyjnej sejmu 


Na mocy art. 30 rozporządzenia 
prezydenta Rzplitej z dn. 10 maja 
1927 r. i wem (Dz. 
W dniu wczorajszym na posie. | wskutek wejścia do niego posła| Poseł Prager na to oświadczył: U. R. Po R Pie BOIE, A i 
dzeniu komisji administracyjnej |Burdy, miejsce w komisji. „Nie będę odpowiadal na wy- P 

sejmu zaszły dwa incydenty godne| Poseł Smólikowski z klubu B, bryki jednego z obecnych tu po- UPraszam o umieszczenie w naj- 
zanotowania, B. S. zażądał wczoraj, aby przed- słów”. bliższym numerze, cytowanego 
Przy dyskusji nad wnioskiem |stawicieli tego klubu dopuścić do d Poseł Sm i zwraca się czasopišma następujące sprosto- 

„i podkomisji samorządowej. o przewodniczącego: ie; 

ukraińskim. z „których jeden do j ą j Trobe. mnia, Weni 39 abroad wanie 


Ostatni wypowiedział się z ra-. "słowami: „Naród, który nie dał Na to poseł Polakiewicz repli- 
mienia BB. poseł Sanojca, odpo-| się zgnębić i skuć obcemu najeźdź | kuje: „To jest łajdactwoł* 
wiadając trzem mówcom opozycji. |cy, nie da się zśnębić í i skuć własj Marszałek za to powiedzenie 

W przemówieniach przedstawi: | "emu naj przywołuje posła Polakiewicza do 
lcieli opozycji nie było wyraźnego! Na to marszałek oświadcza, iż| Porządku. 
oświadczenia co do tego, jak bę- imieniem rządu minister reform| Po tym incydencie głos zabiera 
dą KANES: w sprawach budżeto rolnych zauważa, iż ostatnie sło-|poseł Woźnicki ((Wyzwolenie) O-. 

wych. [wa mówcy nie odnoszą się chyba /mawiając krytykę budżetu, mów- 

> St. Gr. 'do rządu, Gdyby się odnosić one|ca że polityczny cha- 


maga się zniesienia dekretu o po Poseł Prager z P, P. S$. zau-. |przed kanalją” W związku z artykułem, za- 
pei bodi ey osat Gelewice ważył na to: Poseł Ciołkosz do p. Smólikow mićszczonym w nr. 28 czasopisma 
w ideni ają ukraińskiego o-| „Klub B. B. S., jako frakcja re- skiego: „Głos Polski" z dn. 28 1. r. b. na 
świadczył, że wnioski te wycofuje Miry = beż e sl peo Fa gole zanie : str, I-ej p. t. „A zbójców było 

św As adw wać wagi do prac komisji, gdyż a sali ogólne zamieszanie. asia" "171% — SGdskŃ 
Loty dn = tych witodków 2 na innym terenie, w rewo Posłowie z P. P. S. podchodzą ESAT A śe gy 


pewną poprawką. lucyjnej, musi znaleźć rozwi nie do posłów z B. B. S. starostwo grodzkie stwierdza, że 


no figg samorządowych“, Dla uspokojenia namiętności rzekome fakty opisane w tym ar- 
odpowiedzi na to pos. Smó- przewodniczący przerywa posie- tykule odnośnie ujawnienia trzech 
likowski pod adresem posła Pra- dzenie. nowych band nie odpowiadają 
aoon nacas Paan sal) ororaecwie 0-| prawdzie, gdyż żadnej nowej ban 
seł Prager reprezentuje w podko- świadcza: 

misji kiab P. e. Si kolo żydow-! „Nie czuję. się dotkniętym, dy nie aresztowano i jej istnienia 
skie i pozbawia w ten sposób to bo ten pan nikogo nie może o- nie ujawniono, 

ostatnie przedstawicielstwa. ibrazić”, | Starosta Grodzki 


Na temże posiedzeniu komisji 
przy załatwianiu ustaw samorzą- 
dowych i wyborze osobnej podko 
misji w tej sprawie doszło do bar 
dzo przykrego zajścia a. P e 
posłami z klubu P.+P. S., a-klłubu 
BBS. (frakcji rewol. P. P. S.). Ten 
ostatni klub uzyskał > obecnie, 


poseł Prager 


Ztrzemiński, 
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Przyszľa wojna swiatowa 


Przyszłaj wojny światowej z pe- torpedy lotnicze nie uznają jedno-fnaleniem starego działa da!lekonoś przed grożącem 


niebezpieczcń- bywać się będzie głównie przy 


wroścą nie wywołają dwa mocar- stek, niszcząc dosłownie wszystko,|nego. W przyszłej wojnie świato- stwem, iudność cywilna nie znaje pomocy samolotów, 


stwa lub dwie grupy państw w Eu na co w swym locie śmiercionoś-| wej lotnictwo i gazy trujące calko dzie już w podziemiach wytęskni?| 


| 


fo ralargu zbrojnego dojdzie w i zniszczenia, udoskona'ając rów-jzy trujące. Wszystko to stosowa-|dyrygowane będą 
obrony nocześnie stare środki walki, zna- ne będzie w przyszłej wojnie z nie jfronty. Życia i gmachy niszczvne 
nrżywotniejszych interesów przez ne nam jeszcze z wojen popezed- bywałą bezwzględnością. Samo:0-|będą z zastraszającą szybkoscią, 
psezczególne narody, które w tro- nich. Gazy trujące były zunelnie ty, fazy, bomby będą siały znisz:| Łodzie podwodne w przyszłej woj: 
Niktjnie odegrają 
w stanie ukryć sięlgdyż terpedowanie okrętów od- 


ropie, wrogo wobec siebie z tych nym napotykają, 
czy innych powodów uspesob:one. 
Przyptzzczać raczej należy, 
do wybuchu przysziego światowe: czas nieznanych narzędzi śmierci 


zuązku z kcmiecznością 


sce o swą przyszłość, zagrożoną czemś nowem, nalomiast „ruba 
zmniejszającemi się możliwośćia-, Berta" była znakomitem udoskc- 
mi zprowizacyjnemi i t, p. skas] 
zane zostaną na odegranie czyniej. 
roli w fragedji przysziej woiay 
świztowej. Wojna między Japonią/ 
a Stanami Zjednoczonemi A. P.: 
nie jest prawdopodobna. Nie iest, 
wykluczone wprawdzie, że 4 

| 

| 


Pamiętajcie o swoich 


nia zagarnie niektóre terytoria 
chińskie, ale to z pewnością nie 
zdołałoby skłonić mocarstw euro- 
pe'skich do podjęcia wojny o ko- 
lonje. Doktryna Monroego nie po- 
zwala nam przypuszczać, by Ame 
ryka mofla znaleźć się jeszcze wie 
dykelwiek w stanie wojny z pań- 
stwami europeiskiemi, Afryks i 
Azia również, jak się zdaje, nie 
będą terenem przyszłej wojuy 
światowej. 

Rosja sowiecka nie rozpocza!2 
nigdy działań wojennych, gdyż dy| Europa powojenna wciąż jesz- 
ktatorzy komunistyczni znakmi- cze wierzy, że w Ameryce: złoto 
cie sobie uświadamiają, że wcina na ulicach leży całlemi kupami i 
oznaczałaby kcniec bolszewizmu. wystarczy się schylić, aby pod- 
Niemcy, jak -z rezultatu ostatnich nieść dolara. Dlatego też niesły- 
wyborów wynika, narazie w» ny chana moc ludzi stara się o pozwco 
wszczynać nie zam'erzają i w “a lenie na przyjazd do Slanów Zjed 
czekać na chwilę odpowiedniejszą. noczonych, spodziewa,ąc się zta- 
Mniejsze państwa europejszie rô- leźć tu bogactwo ; magnackie ży- 
wnież skwasliwie unikają wszel- cie. Tak się wiara w „cuda” ame 
kich komfliktów zbrojnych, nie rykańskie rozpowszechniła, że 
ntyśląc oczywiście o ich wywoły- gdyby Stany Zjednoczonę nie za- 
waniu, Angla nie marea Pe miknęły swojej granicy, pół Euro- 
waczić wojny, dopóki nar e py wyemigrowaloby w krótkim 
użna, że jego efzystencja fest za- czasie. | 
grożona, Pozostają więc tedy jesz-| Zamknięcie granic nie wiele po 


oto tto filmu 
| w x<rótce 
w „PALĄCE 


czę Włochy i Francja, Tutaj anty- maga, gdyż ludzie uparci nie po- 


pałje narodowe, zazdrość, — a © zwolą się odstraszyć, ale szukają 
ile chodzi specjalnie o Włochy, — |najniebezpiecznie szych ścieżek, 
to i populacją rosną tak inten- aby tylko dostać się do „raju n- 
sywnie, że odeńranie kierowniczej merykańskiego. Nie wolno na No- 
roli w przyszłej wojnie światowej wy Jork, to jadą na Kubę, przez 
właśnie przez te dwa państwa nie Kanadę, przez Meksyk, licho wie 
byłóby rzeczą wykluczoną. Ponad jak, dość, że jadą i będą jechać, 
to uprzyłemnieć sobie należy, że nie zważając. na nic i na nikogo. 
niektóre stery włoskie wciąż jesz-| Wiadomo, iż od czasu wprow2- 
cze marzą o odebraniu Francji nie dzenia prohibicji (zakazu wódk:) 
których części Sabaudji, wytworzył się w Ameryce nowy 
Jaki charakter mieć będzie przy Z3WÓd mianowicie szmugiersku, 
ezia wojna? Wyobraźmy sobie, — dzś już świetnie zorganizowany i 
co przy dzisiejszym stanie techni- Prowadzący zwycięską walkę z 
ki wojennej, nie jest rzeczą trud. całym aparatem, stworzonym 
ną, — że tysiące nieprzyjacielskich Przez rząd, celem zwalczania taj- 
acroplanów zaczynają znienacka nego gorzelnictwa i wyszynku. Od 
bombardować jakieś duże miasto, ' kad zaś istnieją ograniczenia imi- 
* Przy szalonej szybkości wojny lot gracyjne, istnieje znowu przemyt- 
niczej, nikt oczywiś 
w stanie na czas dane miasto 
przed grożącem mu niebezpieczeń | figę 


stwem ostrzec. Jakie będą zatem jm ZR 
| PALA 


'nie- zorganizowane, 
SW 7 


CE 


"Piotrkowska 103 


skutki takiego ataku, nie trudno, 
sobie przedstawić. 

Ale to jeszcze nie będzie naj- 
gorsze, W radiotelegrafji już dxi- 
siaj chwytanie fal elektromagne- 
tycznych z eteru i kierowanie ich | 
do miejsc o tysiące kiłometrów odi 
nas oddalonych, jest rzeczą pra- 
ktykowaną, Możemy być pewni, 
że. chemicy i inżynierowie wynaj- 
dą środki, które umożliwiłyby 
nam kierować na wielką skalę a- 
takami $zzowemi z laboratorjum. 
W chwili, kiedy idea ta zostanie 
zrealizowana, atakujący bez naj- 
mnie'szzgo ryzyka ze swej stony 
będzie mógł w jednej chwili otruć | $$ 
tysiące ludzi, przyczem napadaię= | gg 
ty nie będzie w staniz stw.erdzić, | $ 
e której strony atak wyszed: W|% 
przyszłej wojnie światowej nie 
będzie walczących. Gaz, bomoy i; BE 


Pierwsza wojna światowa dała| mocarstwa europejskie mają 
że nam cały szereg nowych, datych-|wielką i stale rosnącą liczbę samo 


wicie opanują sytuację, Wszystkie 
już 


lotów i fabryk, produkujących ga 


czenie na całym świecie, 
nie będzie 


Ojcowie i Matki! 


í , aby nie powtórzyła się tragedja, jaką 
niedawno jeszcze przeżywał Berlin w procesie erotycznego pizeżycia uczn.a 


Farantza i szeleróÓw11Ly 


„Spowiedź 16-10 lefniej” 


dzieciach i baczcie, 


L. 


Pół miljona ludzi rocznie 


przedostaje się potajemnie do St. Zjednoczonych 
Ameryki Północnej 


Za cenę 50 do 100 dolarów prze | 


mylnicy pode,muią się przeprowa- 
dzić każdego emigranta przez gra 
nicę i najczęściej dotrzymują sło: 
wa. Teren ich działalności jest o- 


śromny, najczęśćiej jednak Si 


ją na granicy kanadyjskiej, koło 
Detroit į Bullalo, na pograwezu 
meksykańskiem, oraz na wvbrze- 
żu Florydy, dokąd zwożą imigran- 
tów z wyspy Kuby, będącej dla 
wielu pierwszym etapem. 

Najromantyczniej odbywa się 
przemycanie ludzi przez granicę 
meksykańską. Tam używa się za- | 
zwyczaj aeroplanów do tego pro-| 
cederu, dzięki czemu można emi- 
grantów przywozić dość da.exo 
w głąb kraju, W ten sposób pre. 
dróżują przeważnie chińczy:y, k'ó 
rzy po przedosłanii: się do Ame- 
ryki, nikną bez śladu pomiędzy 
swoimi ziomkami. 

Na wybrzeżach Florydy zajmują 
się przemycaniem ludzi przeważ- 
nie rybacy, którzy w ten sposcb 
w krótkim czasie dochodzą då! 
znacznych majątków, przewożąc 
codziennie około 400 csób. Obli- 
|czono, że przemytnicy zarabag 
przeszło 500 mil onów rocznie, pod 
czas gdy państwo traci tę sama 
sumę, którą mogłoby pobrać ai 2- 
migrantów w formie pogłówaz40. 
Pozatem rząd musi utrzymywac 
liczną i nieźle płatną straż pošta- 


cie nie będzie nictwo ludzi, również bardzo spryt niczną, choć ta niezawsze speł. takich biedaków nie jest do poza- oczywiście 


'nia swe obowiązki, należycie. 


RZE! SW $ 
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Dziś i dni 
następnych ! 


Wielki superlilm p-g głośnej powłeści Acrement „La Sarrazine* 
Niebywała itragedja przeżyć wspólczęsuej kobiety. — W roli gł. królowa ekranu 
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Orkiestra pod kier, M Lidauera. 
Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr, i 1 z. — Sala ogrzana 


Pocz. o 4-ej 


Rządy poszczególnych państw 
nego schroniska przed okropno- zaczynają sobie stopniowo uświa- 
ściami wojny powietrznej. damiać niecelowość utrzymyw ia 
Eskadry lotnicze strzelać będą większych jednostek pieszych i 
z dział, a prądy gazów trujących konnych, poświęcając tem vacz- 
daleko poza niejszą uwagę pracy uczonych, sta 
le ndoskonalających narzędzia 
zniszczenia, niezależne od miijono 
wych, a tak kosztownych armii, 
Również w dziedzinie zbrojeń mer 
skich obserwować można tenden- 
cję w kierunku ograniczenia wy- 
| datków na okręty wojenne, prze» 
'znaczając natomi1st większe su- 
my na budowę hydropłanów, Jost 
j to nietylko celowe, ale į ekono- 
miczne, gdyż np. za pieniądze. któ 
(re trzeba by było wydać na judo- 
wę 10 nowoczesnych okrętów wo- 
jennych, można wybudować nie 
| tysiące; ale setki tysięcy aerspla- 
nów (budowa 10 nowoczesnycn o- 
krętów kosztuje około 70.090 000 
funtów szterlingów). Europa ma 
dzisiaj daleko ponad 10 olye ów 
wojennych, a na podstawia crfe- 
rech działań arytmetycznych z la- 
twością każdy może obliczyć co 
wszystko kryje w sobie dzisiziszy 
system zbrojeń w Europie. 


Mógiby może ktoś zauważyć, że 
Naturalnie, prawo karze "uro ninieiszy szkic przyszłej w»ny 
wo przemytników i nielegalaych może najwyżej odpowiadać pi `w- 
emigrantów, którzy bywają czem- szej fazie wojny, której przeb'=ś 
prędzej deportowani (odsyłani z dalszy stalby znów pod zna«iem 
powrotem) ale to nie odstrasza starych metod wojennych i że te 
smialków. Kilku złapią, a kilku- właśnie stere metody byłyby de- 
set zawsze przedostanie się przez cydujące przy rozstrzyganiu wof- 
granicę: -Ograniczenie emigracji ny. Innemi siowy mówiąc, można 
staje się w ten sposób drugiem by było przypuszczać, że ataz ga 
wydarzeniem prawa prohibicyjne- zowe i samolotowe na dalszą me- 
go. Nie zapobiega przestępstwu. tę nie byłyby w stanie dać zada- 
natomiast naraża urzędników.. na wa!ających z punktu widzenia re- 
pokusę przekupstwa. Niedawno te zultału ostafeczneśo wojny wyn!- 
mu, wyższe władze amerykańskie ków, A dlaczego? Nie ulega wąt- 
wykryły, “że jeden z urzędników pliwości, że państwa, które w 
przeprowadził przez granicę 3000 przyszłej wojnie brać będą udział, 
rumunów | przygotowane będą nietylko do 
Nie'eden bezrobotny w Amery- niszczenia, lecz į do rekonstrukcji 
ce nie może zrozumieć, w jakim zniszczonego. Ale niszczyć jest ła 
celu taka moc ludzi pcha się gwa! twiej, niż twerzyć, a dlatego przy 
tem do kraiu, w którym miljony puszczen'e powyżej wypowiedzia- 
ludzi nie mają pracy. Na to me ne nie zdaje się nam być prawdo- 
można znaleźć rozsądnej odpowie- | podobne. Nauka nigdy nie jest bez 
dzi. Poprostu jest to pęd owczy, ı | czynna, Stale pracują nad wynaj- 
niezłomne przeświadczenie, że w dywaniem coraz to nowych i. po- 
Ameryce będzie lepiej, niż w ro- twornieiszych narzędzi mordu, któ 
dzinnym kraju. Potęga Stanów rych ofiarami, mają być tysiące 
Ziędnoczonych, bogactwo į roz- niewinnych i bezsilnych istot. Na- 
mach gospodarczy,  hypnotyzują wet ciemność nie będzie chronić 
wprost ludzi w Europie, To też napadniętego przed wzrokiem nie 
rzucają oni swoą ziemię, wyzby- przyjaciela, gdyż istnieją już dzi- 
wają się wszystkiego i za ostatni siaj środki przy pomocy których 
grosz kupują pomoc, potrzebną do przedmioty, znajdujące się w ciem 
wciśnięcia się do Ameryki, gdzie ności, mogą być uczynione wi- 
zaraz w pierwszych dniach widzą, Czialnemi, MA 
że zrobiii kapitalne głupstwo. Los! W krótkim artykule. nie mogę 
opisać wszystkich 
szczegółów przyszłej wojny, ale 
już to, co powiedziałem, pozwasa 
sobie co do jej charakteru wyro- 
bić rewne zdanie, Chemik i inży- 
nier kierować będą akcją przy- 
j | sziej wielkiej tragedj. światowej i, 
SJ | opierając się na zasadach wiedzy 
M | ludzkiej, niszczyć będą z niebywa 
łą jeszcze w historji ludzkości bez 


rolę drugorzędną, 


B 


zdroszczenia, 
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Producenci filmowi, którzy z ta 
kiem upodobaniem  glórytikują 
wojnę, zrobiliby daleko lepiej, je- 
éli pokazywaliby ludziom wszyst- 
kie ckropności przyszłej wojny: 
We wszystkich państwach miały- 
by być wyświetiane filmy, które 
pozwolilyby szerokiemu ogółowi 
uświadomić sob e, co to jest wła: 
ściwie wojna nowoczesna, 

W. H. H WATERS, 
b. angielski attache wojskowy 
w Berlinie. 


w sob. i niecz, o 12-ej 


„Gdybym 


Kto był więźniem 


Ta wiadomość jest równie nieści- 
sła 
nych ze szkolnej ławy. Otóż nie 
Napoleon Bonaparte, lecz markiz 
de Montschern. Francuski arysto- 
krata pilnował cesarza najpierw 
z polecenia rządu francuskiego, a 


później także austrjackiego. Andre| 


Leval, który gorliwą pracą w wie 


deńskim tajnym archiwum już nie rach ołowianych, 


jedną cenną prawdę odkrył, ogło- 


sił w paryskim „Temps'ie" spra-|stalacja nazywała się w Europie 


wozdanie markiza, które nie są 
pozbawione miejsc wzruszających. 
Przedstawiciele trzech wielkich 


mocarstw żyli w panicznym stra-j bodę ruchów na przestrzeni 12 mil 
chu: obawiali się ucieczki więźnia.:wkoło do godz. 9 wiecz. bez asy- 
Gubernator angielski nigdy go niejsty (prawdopodobnie chciał wy- 


widywał, jego oficer - ordynans 
tylko wtedy, gdy cesarz wycho- 
dził, A jeżeli poda się za chore- 
go? Wtedy nastąpią dni wyczeki- 
wania i niepewności. Oczywista, 
morze było strzeżone. Ale maleń- 
ka łódeczka mogłaby się mimo to 
przekraść pomiędzy skałami, a 
Bonaparte mógłby się do niej do- 
stać i wypłynąć pewnego dnia w 
południowej Ameryce. Na szczęś- 
cie jednak wychodzi mało, aż mu 
nogi opuchły z tego powodu i na- 


na wyspie | ręce pada ze zmęczenia. Ponieważ 
św. Heleny od roku 1815 do 1821?j Longwood ubogie jest w wodę, ce- 


jak wiele innych, wyniesio-|wia tę kradzież z równym zapa- 


jeszcze w tym roku. Tutaj będzie 


31.1 — GŁOS POLSKI — 1929. 


Fałsze z przed stu iat... 


był taki 


zyskać ciemności do ucieczki, 
pisze markiz), Gdy mu jednak, ku 
jego zdumieniu, pozwolili na to, 
ne skorzystał ze swobody ani ra- 
zu. 


„Widocznie obawia się kuli w 
plecach, a przecież tak żyć prag- 
nie. Często powtarza, że śdyby się 
Maurjusz pod Minturnum dał za- 
bić, nie mógłby być później pięć 
razy obrany konsulem...“ 


sarz chętnie kradnie wodę i upra- 


łem i konsekwencją, jak przed- 
tem kradzież państw. Jego nowy 
dom wkrótce będzie gotowy i 
przeniesie się do niego napewno 


miał wody poddostatkiem; spro- 
wadzono mu ją z parowów w ru- 
ciągnących się 


na przestrzeni dwóch mil; taka in Aby nie stracić rutyny wojen- 


nej, prowadzi Napoleon wojnę z 
kozami į kurami. Często je trzyma! 
pod morderczym ogniem. Przed 
dwoma dniami zabił kozę pan de. 
Bertrand; pozbawił ją mleka, któ-, 
re tutaj tyle kosztuje..." 


Z 4 kwietnia 1820 „Jeszcze je- 


dziełem klasycznem...' 
Bonaparte prawie wcale nie wy- 
chodzi. Zażądał, aby mu dali swo- 


Hto był więźniem na wyspie Św.Heleny? 


zdrowy jak Bonaparte..!” -- 
pisze pilnujący Napoleona markiz | 


den rok, jeden miesiąc i jedenludali się do drugiego drewnianego 
dzień pozostał Napoleonowi do żyj basenu, stojącego w ogrodzie. Póź 
cia). niej wyciągńięto ich z wody, wy- 
„Więzień cieszy się doskonałem |tarto. A oni znowu w poprzednim 
zdrowiem, Krzepi je jeszcze cało- kostjumie wrócili do domu“. 
dzieną pracą w ogrodzie. Potem| Dwa tygodnie po śmierci zdro» 
zajmuje się strzelaniem. Pod pre- wego Bonapartego,19 maja 1821: 
tekstem, że kozy į kury niszczą| „Specjalnie poruczono mi, za- 
mu ogród, zastrzelił je wszystkie, wiadomić Jego Cesarską i Kró- 
które należały do ludzi z bliskiego lewską Mość (teść Napoleona), 
otoczenia. Potem zaczął skupy- że umarł jego katolik opatrzony 
wać kozy i kury od innych, któ- św. sakramentami; ja jednak nie 
rzy mu sprzedać chcieli. Ani jed- mógłbym tego poświadczyć... 
nej żywej nie zostawił. Obecniej Pozostawił tutaj dużo długów, 
strzela do flaszek, które stawia na ale podobno świta ma wszystko 
garnkach; podobno doskonale zapłacić," b 
strzela. — W tych dniach on ij Nie wszystko. Jeden żałosny 
hrabia Montholon wyszli zupełnie człowiek pozostał dłużnikiem, 
nago z domu, minęli podwórze, E, Lorsy. 
gdzie ich wszyscy mogli widzieć i 


Wielka afera finansowa w Berlinie 


Jak firma Lówenberg tałszowała weksle. -- Podstawiony winowajca 
okazuje się ofiara sprytnego oszusta.--Bankier Lewin zbiegł 


Berlin, w styczniu |jest wprost fantastyczne. | 

Przeciwko Lewinowi, właściciej Przed niedawnym czasem we- 
lowi starej firmy bankowej (zało-; zwał szef firmy „Bracia Aron'"| 
żonej w roku 1848) '.Gwenberg i swego prokurenta do złożenia pro 
Spółka, w Berlinie, wirożon2 de- kury i oświadczył mu, iż zachodzi 


pewno nie potrafi chodzić po ska-|chodzenie karno- sądowe. Bankier podejrzenie, że słałszował weksle 
lach... Tem niemniej mógłby prze-|Lewin, który ucteuł do Paryża na sumy milionowe. 


kupić straże angielskie, albo je 
mylić... przecież strażnicy przez 
cały dzień piją...| A zresztą ten 
człowiek jest do wszystkiego zdol 


ny. Gdy we wrześniu r. 1819 ane | kszą jeszcze sumę). — Prócz tego 


gielskie gazety (tylko On je otrzy- 
muje regularnie) doniosły o niepo 
kojach w Paryżu i o tem, że na 
ulicach rozbrzmiewały okrzyki na 
cześć ks. Reichstadtu, niepokój 
wzrósł tembardziej, że człowiek, 
który kiedyś miał we własnym 
majątku dwadzieścia  miłjonów 
funtów, napewno jeszcze rozpo- 
rządza dużemi środkami materja!- 
nemi. 

„Zdrowie więźnia jest w sta- 
nie o wiele lepszym od mego, pi- 
sał subtelny markiz de Moutche- 
nu na półtora roku przed śmier- 
cią Napoleona. „Nie brak mu ni- 
czego, a ja, niestety, nie mogę ie- 
go powiedzieć o sobie". 

A potem od początku r. 1820: 

„-Cierpieliśmy w ostatnim ro- 
ku z powodu braków rozmaitego 
rodzaju. Bonaparte jest jedynym, 
który tego nie odczuwa. Jego za- 
pasy ciągle są dopełniane, przy- 
chodzą w najlepszym gatunku i w 
takich ilościach, że z ich nadmia- 
ru mógłbym prowadzić przyzwoi- 
ty dom. Aby szampan nie ulegał 


zepsuciu muszą go jego ludzie wy| Trojanowski, dyrekior państwowej szkoły włókienniczej, Jul- 


pijać... 

„Bonaparte cieszy się zdaje się 
doskonałem zdrowiem, mimo cier 
pień, na które się skarży przed 
swoją świtą. Założył mały ogró- 


dek, w którym pracuje sam całe-|;ż lansowanie pogłoski o zamierzenia przeciwstawienia jego 


mi dniami i zmusza do pracy ca- 
łe otoczenie, Chętnie widzi jak 


staruszka Buonavita z motyką w 


A 


Początek o gouz, 4-e} 


po! {wysłano już za nin listy gończe), 


(Nominacja 6-ciu członków 


Dziś i dni następnych! 


Prokurent zwrócił się do swego 
oskarżony jest o sfałszowanie we- adwokata i za tegoż pośrednic- 
ksli na sumę 3.000.009 :rrk. IPrzy- twem sam zrobił na siebie donie- 
puszczają w słerach bankowych, sienie karne do prokuratorji o o- 
że w rzeczywistości chodzi o w'ę- szustwo i fałszerstwo weksli. Czuł 
się niewinnym i nie miał pojęcia, 
dopuścił się fałszerstwa dokumen jakiego rodzaju są te podejrzenia, 
tów i'oszczerstwa na szkodę pro- któremi go omotano. Już przed 
kurenta banku firmy „Bracia A-|rozmową ze swoim szefem, wypa- 
ron" w Berlinie. dło mu stwierdzić parę razy, że 

Wykrycie tej oszukańczej afery, w sferach bankowych nie darzą 


Wielki pożar w Berlinie 


Straty wynoszą pół miljona marek 


BERLIN, 30,1 (Pat) W nocy z przybyło na miejsce wypadku. 
wtorku na środę spłonął w Berli- Akcja ratunkowa natrafiła na 
nie wielki gmach  czteropiętrowy. | wielkie przeszkody wskutek mro- 
w którym znajdowało się pięćjzu, z powodu którego zamarzła 
frm drzewnych Pożar był jednym |woda Cały czteropiętrowy gmach 
z największych, jakie nawiedziły jspłonął doszczętnie. Straty mają 
Berlin w ostatnich czasach. wynieść ozoło pół miljona marek. 

30 oddziałów straży ogniowej 

mma 


izby przemysłowo-handlowej w Łodzi 


W dniu wczorajszym główna komisja wyborcza powiado- 
miona została o nominacji sześciu członków łódzkiej izby 
przemysłowo handlowej, którymi mianowani zostali pp: b. mia. 
Ludwik Tołłoczko, dyrextor elektrowni, Michał Hertz, dyrektor 
tomaszowskiej fabryki sztucznego jedwabiu, inżynier Adam 


jusz Lewszteim, członek dyrekcji akcyjnego towarzystwa I K. 
Poznański, inż. Oskar Gross, współpracownik trmy H. Wajs 
i Spółka, b. naczelnik wydziału przemysłowego w, woje- 
wództwie i At. Ulirichs, kupiec z Kalisza. 


W związku z nominacją p. Tołłoczki dowiadujemy się, 


kandydaturze ewentualnej kandydatury p. Roberta Gayera na 
stanowisko prezesa izby są bezwzględnie nieśsisłe, 


z udziałem wyśnionej pary kochanków 


Vilma 


Banky i Ronald Colman 


go już takiem, jak dawniej, zaufa- kupione, co zależnem czyni od te- 
niem; wielu finansistów ostenta- go, by nie robiono doniesienia kar 
cyjnie usunęło się od niego, po- nego. 

prostu omijano go, Dom bankowy Kraus czekał tet 


„aoni +, minu, prokurent Spółki gazowej w 
Teraz, na skutek doniesienia, ja Wrocławiu nie chciał jednak mil- 


kie poczynił adwokat prokurenta cza: 1.0: całuj. 46 gocawier pode 


firmy „Bracia Aron , policja ber- cichaczem rozpowiadać dalej, Pro 


Dom bankowy Lowenberg i Soni: kurent firmy „Bracia Aron” po- 
ka (a więc Lewin!) nadała ną dom rysik bk m s a wj > 


bank Kraus i Spółk i- : 
enkom Kraan £ Spolka w Berli "Edea bomba peka przed termi- 
rych wszystkie żyrowane były kali. Li dorzecza ct, 


przez dom bankowy Lówenberg, a, 
tylko częściowo nosiły Żyro wro-' 4 
cławskiej spółki gazowej. 


Doniesienie, wniesione przez a- 
wokata prokurenta domu banko- 
wego „Aron i Spółka“, miało tem 
Wrocławska „Spółka gazowa |skutek, że policja ji prokuratoria 
znana jest także w Berlinie, a jej gruntownie zbadały całą sprawę. 
akcje należą do tych, które chęt- Wykryło się, że Lewin, właściciel 
nie nabywane są na giełdzie ber-.domu bankowego  „Lówenberś i 
lińskiej. Znaczna część weksli za- S-ka", sam sfałszował te weksle 
wartych w tym pakiecie, uznana i sfałszował także nazwisko pro- 
została za „prawdziwe'. Dopiero kurenta domu bankowego „Bracia 
później stwierdzono, że dalsza Aron“ na tych wekslach. 
część weksli, mniejwięcej na su-i Naturalna rzecz, że dochodzenie 
mę 3.000.000 mrk, została słałszo-|karne przeciw prokurentowi ban- 
wana. Były to weksle noszące ży-|ku „Bracia Aron“ zawieszono, po 
ro wrocławskiej spółki gazowej. „nieważ okazało się, że nie brał w 
Dom bankowy Kraus i Spółka | tem wszystkiem żadnego udziału, 
zwrócił się przed terminem wypła| Prokurenci bankiera Lewina, 
ty do żyrantów z zapytaniem, czy| Rappeport i Monat jak również 
uznają te weksle. Spółka gazowa brat Lewina, Izaak, odpowiadać 
w Wrocławiu oświadczyła, że pod|będą również o sfałszowanie we- 
PISY, są sfałszowane, ksli, gdyż wszyscy oni stanowili 
eksle wystawione były przez|dyrekcję domu bankowego  „Ló- 
prokurenta domu bankowego „Braj wenberg i Spółka”, 
cia Aron” w Berlinie. Ściągnięto z nich protokół poli- 
Teraz dom bankowy Kraus i|cyjny i na razie zostawiono na wol 
Spółka, zwrócił się do firmy ban-| ności. 
kowej Lówenberg i Spółka o wy-| Policja berlińska ogłosiła, że 
jaśnienie w tej sprawie. uda się jej ująć zbiegłego bankie- 
Bankier Lewin wykupił sfałszo-|ra Lewina, ponieważ jest już na 
wany weksel, opiewający na ter-'jego tropie. 


min najbliższy, oświadczając fir- 

mie Kraus į Spółka, że weksle x 

owe, przesłane ich firmie, otrzy- Za wysokiem 

mał od wrocławskiej Spółki gażo:| s 
wej. wynagrodzeniem 


Lecz gdy firma Krav$ raz jesz- W poniedziałek dnia 28 b. m. w 
cze zwróciła się z zapytaniem do| gmachu sądu pokoju. Legielniana 101 
Wrocławia, Spółka gazowa  do-|Zgubiono portfel, między innemi 


4 s i r} weksle na sumę 15 tysięcy złoe 
niosła, że weksle te-przesłane zo- tych. Uczciwy  znalazćca zechce 


stały przez prokurenta firmy „Braĝzwroc ć za wysokiem wynagrodzeniem 
cia Aron”. Bankier Lewin zobowią do Z, Cytryn, Piorkowska 31 lub w 
zał wszystkich, którzy wiedzieli o| Prywatnem mieszkaniu, Cegielniana 55 - 
sfałszowanych wekslach do mil- ielef. 7512. Dyskrecja zapewniona, 


: . g U Niniejsze weksle zostały unieważnione. 
czenia, przyrzekając, że ręczy, iż|ewentnalnie zwrócić do adm „Głosu 


w terminie zostaną wszystkie wy-l Polskiego" 


Ponadto: 


ORDONÓóWNA 


i baletmistrz opery warszawskiej 


SOBISZEWSKI 


pokazują jak nalezy -tań- „Warszawianka” 


czyć . najnowszy taniec 


ë 


31 


„1 — GŁOS POLSKI — 1929. 


Nr. 31 


„O młocie--serce ziemi i moje!“ 


Anatol Stern, poeta polskiej nowoczesności 


Aratol Stern, swego czasu wódz 
poczi rzdykzlacj w Polsce, którego 
twórczoić wywoiywa!ła miezdyś tak 
namiętną polemikę śród krytyków, 
od lat paru jakgdyby cel%wo OGSU= 
na? się całkowicie od życia li(erac= 
kiego, W seasscyfnym wywiadzie, 
udzicjłozym miedawno „Wiadomoż- 
ciora Literzckim'„, poeta tlsmaczy 
swój krok zdezustowasiem do na. 
wskroś niezdrowego u gas żywa lite 
rachiego, w kórem przeważnie 
twórczość zastąpiona jest przez że- 
rowzaie nienasyconych amhicyjck. 


W miedzyczasie pisarz poświęcił się | 


intensywnej pracy na polu kinema- 
togracji, zarówno teoretycznej, jak 
i scenarjopisarskiej, nlo zarzucając 
jednz<że równocześnie pracy literze 
kie. W ciaza najbliższych paru mie 
sięcy Stern zapowiada ukazanie się 
aż sześciu książek, | to ze wszyst | 
kich dziedzin, któremi się zajmował: 
prozy, poezji, tceorji filmu E krytyki 
literackiej, Rekord fstoinie rzadki! 
Ukażą się więc: powieść, poświęco 
ua polskiej współczesności p. t. „Na 
miętny pielgrzym, „£uropa* ue 
twór, poprzedzony wstępem J. N. 


Millera, drugie wydanie tomu poc- 
zji“ Anielski cham”, książka © f.lmie 
„Romans taśmy lilmowcj*, orz 
zbiór studjów i krytyk filmowych 
wespół z K. Irzykowskin į M. J. 
Wielopolską p, t. „1001 wieczór w 
kinie, — pozatem tom s'udjów li- 
terackhich. W związku z łem zae; 
mieszczamy artykuł jednego z naje' 
wybilniejszych naszych Krytyków, 
Jana Nepomucena Millera, e twór- 
czości Sterna. (RED.) 


Twórczość Anatola Sterna sta- 
nowi jeden z zasadniczych ela- 
pów rozwojowych nowej poczii 
polskiej. Stanęła ona na ruinach 
symbolizmu polskiego, nie miesz- 
cząc się również w zaplombowa- 
nej  kajucie „pijanego statku" 
poetów „Skamandra”. Pierwsze 
poezje Sterna, owiane materjali- 
stycznem pojmowaniem świala, 
zerwały całkowicie z czczym este=; 
tyzmem dotychczasowej poezji; 

„jak struny dźwięczą moje sil 
nie napięte jelita, a brzuch 
mój jest jak głodna wyująca 
ira", 

Zdrowy i zmysłowy krzyk po- 
taz pierwszy rozdarł tak brutal- 
nie  niezmącony błękit sielskich 
rozkoszy i narkotyczneśo snu 
miodej poezji polskiej, wywodzą*' 
cej się zresztą z głębokiej poezji 
Rimbauda į Staffa, której pełno- 
wartościowy ciężar niektórzy po- 
eci nasi potrafili rozmienić na lek 
kie miedziaki i blyskotki impre- 
sji 


{ 


Dla swej przenośni poetyckiej 
czerpie Stern materjal z najprze- 
róźniejszych dziedzin: ze świata 


HUGUETTĘ CARNIER 


techniki, pojęć naukowych, spor- 
tu, a w szczególności biologii, — 
dzięki temu wyzwoleniu się z tra- 
dycyinego słownictwa, Stern zna- 
komicie potrafi oddać dynamicz- 
ną różnokszłałtność współczesno- 
ści Nawskroś oryginalne, tralne 
priaczenia dalekich kontrastów 
w jego twórczości, mają mimo 
swego intelektualistycznego cha- 
rakteru, — podłoże krwiste, wy- 
bitnie sensualistyczne. Stąd ich 
zniewalająca czytzlnika poddaw- 
cześć, 


Jeden z pierwszych w Polsce 
głosi Stern w poezji konieczność 
osiągnięcia poziomu wytężonej le-, 
chniki współczesnej cywilizacji, 
szerząc równocześnie kult dla irra 
cjonalnych źródeł twórczości i 
wkraczając praktycznie na drogę 
asocjacji twórczych podświadomo 
ści, której badaczem į psycholo- 
giem był u nas Edward Abramow 
ski, Równocześnie, poczynając əd 


i„Ziemi na lewo”, Stern opowiada d 


się zdecydowanie za poezją ideo- 
logiczną, wrogą _ lanłastycznej 
wprost bezideowości, dotychczaso | 
wej młodej poezji polskiej, — za, 
poezją, walczącą o prawa proleta- 
rjatu j o nowy świat pracy, lecz 
nie  wyrzśkającą się  przyłem 
swych zadań komplikowania i bo- 
gacenia formy. W czołowym utwo 
rze następnego lomu —  „Aniel- 
skieśo chama” — opowiada się, 
Stern" za tym „żywym człowie-. 
kiem, którym kosmos cały ocie- 
ka”, za wywalczaniem nowych 


|kształtów, za inwazją „tłumu glod 


nych ludzi bez pracy” do znojne- 
go hut tysiącem raju. I w tej sa- 
mej książce pierwszy zdecydowa- 
nie się przeciwslawia rozdrobnie- 
niu nowej sztuki europejskiej na 
dziesiątki szkół į programów, 
zwalczających siebie nawzajem i 
ułatwiających przez to zwyci?- 
stwo demagogicznemu  motłocho- 
wi — czylającemu į tworzącemu: 

„chodź chodź do mnie przyja 

cielu 

i ty Cocteau i ty Majakowskij 

Boccioni Tzara 

iwy i oni 

wszyscy 

trzeba dusić obywatela | 

100 milicnów fetyszów ł 

gdziekolwiek są” 

Protest przeciwko mechanizacji 
i schematyzacji życia narasta co- 
raz silniej („Czcicielowi maszyn). 
Równocześnie pogłębia się mo- 
ment spoleczny. Wyraża go rieza 
pomniany wiersz Sterna który 
mógłby hyć wzorem  zastro,enia 


[dżwięku słownego z rytmiką stru 


ty: 
„jest nas jest nas 'est nas 
zawsze troje 


TA „NOWA“ 


Było nas trzydzieści na pensji. 
Wszystkie w wieku lat jedenastu. 
„Razu jedneśo przyprowadziła „pię 
kna Alina” jakąś obcą dziewczyn- 
kę. „Piękna Alina" była to nasza 
panna Baume, która miała białe 
czoło i bardzo niebieskie oczy. 
Obca dziewczynka była bardzo 
mile ubrana į zdawała się wcale 
nie być zażenowana mimo naszych 
ciekawych spo,rzeń, „Piękna Ali- 
na' przemówiła do nas krótko i 
posacziia nowicjuszkę pomiędzy 
Elzą R. į Martą F. Polem zaczęła 
się lekcja; nieśmiało į pokryjomu 
zerkałyśmy w stronę „nowej”. 

Zaledwie rozleśł się dzwonek i 
nauczycielka opuściła klasę, roz- 
legł się rozśwar głosów. Elza i 
Marta ogłaszały swoje odkrycia: 
„Nowa ma wspaniałe koronki u 
halki!" Zaczęłyśmy się czołgać po 
zemi, aby choć kawałeczek sław- 
nej halk; zchwycić wzrokiem — 
i rzeczywiście, Jedwabna różowa 
halka byla obszyta naujdeiikatniej- 
szą koronką. Wobec naszych gru- 
bych koronek jakże tumta była 
wyralinowaiie wytworna. Byłyś- 
my wszystkie z mieszczańskich 
domów; z wiecznego liczenia na» 
szych matek znałyśmy ceny roz- 
maitych rzeczy. W naszem środo- 


wisku nie kupowała żadna takich, Nie dała się wcale prosić o bliż-| Razu jednego nie przyszła nma.edwabu, jaki nosiła Irena. Jedel 


koronekl 

Hanna R. obserwowała ze 
zmarszczką na czole biały kol- 
nierz, długi krawai į jedwabny. 
pasek „nowej“, obliczała w my- 
ślach wartość tych drobiazgów 1, 
zesumowawszy wszystko, rzekła: | 
„Kto wie, skąd matka na to bic=' 
rze!” : 

Ale oto ukazała się w drzwiach 
piękna Alina —, uderzyła trzy- 
krotnie w dłonie n- znak, że 
możemy wybiec na podwórze. 
Tam oloczyłyśmy „nową” i po- 
częłyśmy pyżać: „Jak się nazy» 
wasz?” „Gdzie mieszkasz? „Kim 
jest twój ojciec"? , 


ja i ty; ten co nas przygniata— cego się czkawką 


zakłamania.'ła kultura europejska jako konse- 


o młocie—serce ziemi i moje — Jeżeli chodzi o analogje literac- kwencią swego dotychczasowego 
kie, możnaby wskazać podobień-,rozwo'u. 


jest nas jest nas jest nas 
zawsze tro:'e 


lecz tylko nas dwcje wydzwania lucyleryzmem Słowackiego z „Sa hauera; nadludzki 


marsz ludziom 


stwo między łą postacią miłości a 


muela Zborowskiego”. „Bieg do 


białym od trądu wapna czarnym bieguna" tedy dałby się oprawić 


od smaru 
lecz tylko nas dwo'e wznosi 
ziemię w trudzie 
i nienawidzi brzuchów z oczyma 
kałuż 
we dwóch na jednego we dwóch 
na jednego 
walczymy na słocie wieków 
w noce i we dnie 
lecz kiedyż wreszcie serc bicia 
się zbieśną 
kiedy wszyscy troje sianiemy 
się jednem?" 
Jego uczucie religiine jest ra- 
czej metłalizycznem poczuciem so 
lidarności, miłości człowieka, — 
nie dającem się wytłumaczyć sa- 
mą tylko wspólnością interesów 
klasowych podobnie, jak nie znaj- 
ującem sobie siedziby w świąty- 
niach: © 
„nie powiem w żadnym kiosku 
— żadnym kościele: 
panienko, — księże! 
cudownej wody, z sokiem, 
Żywo! 
— i to zdanie „Ziemi na lewo” 
owtarza również ostatnia jego 
siążka: 
„nieśmiertelnym kościołem są 
kościoła gruzy” 
Zbawiciel Sterna jest arcyludz- 
kim Chrystusem Barbusse'a j czer 
wonym Chrystusem Cendrarsa, — 
zbawicielem uciemiężonych, Chry 
stusem sprawiedliwości społecz- 
nej, umęczonym dzisiaj tak samo, 
jak przed wiekami: 
„jest jedyny Chrystus — 
syn cieśl. 
Chrystus giser 
naznaczony styśmatami 
rozpławionych kropli żelaza 
embrjonam; śwoździ które płoną 
Chrystus górnik 
wychylelący swój ostatni kielich 
zalany wodą szyb“ 


Poeta ustrześł się, walcząc „2 


[łatwej miłości pokusą”, wyświech 


tane łatw!zny religi nego samopo- 
częcia i dzieworódziwa, kończą: 
mach 
Wyjazd do Wars 

Zalziw twy wszcikłe zleceni: w 


mensim ch, st: fuczch f n=vsauyce 
człej Pulse" zu ranca 


Levajlza je dokumentów, sprawy konsul rne, spadkowe, | oszuki: 


wanie rodzin, tet. 


inter werc e, zastepstwa, 
wszeluict sprawach, Wincykzcje 
Wywiady, 
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u» wsz stich mn cI w Warszawie 


rorady, 


-w ramy nawet romantycznej tra- 
|dycji polskiej, zbogaconej oczy- 
Iwiście przez intelekt filozoficzny 
Jamesa, Euckena i caly _ wspól- 
czesny wysiłek poetycki, zmierza 
jący da uklasycznienia się ; prze- 
filtrowania osadów irracjonalnych. 

Na tej drodze powstała „Euro- 
pa” — ten niezwykly przekrój ko 
mórki b.ologicznej,  „obnażenie 
se smośralu podświadomości”, dy- 
namiczna syrteza powojennej E.r- 
ropy, w której obraz narastającej 
rewolucji społecznej połączony 
jest z protestem przeciwko auto- 
malyzmowi życia inlelektualnego 
współczesności, 


„Europa” Anatola Sterna nie 
jesi zjawiskiem odosobnionem w 
życiu kulturalnem powojennej E+ 
ror” w której obraz narastającej 
rewolucji społecznej połączony 
jest z prolestem przeciwko auto- 
matyzmowi życia intelektualnego 
współczesności, 


„Europa“ Anatola Sterna nie 
'est zjawiskiem odosobnionem w 
życiu kulturalnem powojennej Eu- 
ropy. 

, Nie jest ona momentem staty- 
slycznym w twórczośc: poety, jest 
raczej nieuniknioną stacią went» 
wą. punktem skrzyżowania tych 


Buddyjska negacja  Schopen- 
indywidual:zm 
Nietzschego; romantyzm przyszło 
ści, tętniący w drapieżnych mani- 
festach Marinettieśo — w starciu 
ze zdobyczami techniki, święcącej 
yay swoje na polach bitew 
od Marny do Wisły, od Newy — 
po Kamczatkę — wszystkie świa 
dome gesty i bezw:iedne odrucay 
człowieka XX w. znalazły wyraz 
w zbiorowym samosądzie Eurspy 
nad sobą, uwidocznionym przeż 
Spenglera, Erenburga į wielu ia- 
nych. 


Z tych źródeł buntu przeciwko 
prymałowi intelektu europejskie- 
go na rzecz organicznego ujęcia 
bytu wypłynął palący protest 
Anatola Sterna, kreślacedo w „Eu 
ropie” ballazarowe zsłoski na sve 
kancj fasadzie ginącego konty- 
nentu. 

Utwór ten kładzie pytajnik nad 
gładzizną blizn į strupami ran wy 
ważonej z siodła Europy, jest 
gwizdem _—przełłoczonej galerii 
przeciw zakłamanej idylli burżnua- 
zynej pacyfikacji świata, 

Sklepikarskiemu łokciowi lokal 
nych patrjotyzmów przeciwstawia 
wszechludzką i kosmiczną miarę 
epileptyka Djonizosa, który pie- 
kący głód swego zdobywcześo 
instynktu nasyci tucznem ścier- 
wem Europy. 

Nie przeciwko samej pracv je- 


rozbieżności, przed ktoremi staaę dnak buntuje się poeta, lecz prze 


DOPOPYOOPOPO"OPOO 
| Pr. 


| 
S. Niewiażski 


med. 


| 


| 


ciw jej „metalizycznym tleseliun- 
tom”, w rodzau Brzozowsk.e$0, 
„ćwiczącym się jej trafizmem'. 
Dlatego dekalog poety jest teka- 
logiem żołądka, — jego bachantks 
zaś, roszarpujące ścierwo nro- 
py, — uosobieniem  maitretowa- 
nego dotąd ciała głodnyca mas, 
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| 


rumowiskach, które nową cywi]'- 
zacją i nowemi prawami zapełni 
ich praca. 

Poezia Sterna iest pracą, wzbo 
gacającą nietylko świat słów aie 
i rewoluconizuącą świat po.ęć. 
zabawą wirtuozów 
lz snobistycznego paradyzu, lub 
tepe! i fislującei z poezią naszej 
krytyki. Poza orbitą jej partyku- 
larnej polityki tworzy Stern swa 
rzeczywistość, nie dając się poł- 
nąćc krzykliwemu mus:c-ha low: 
współczesności. Należy on do ro- 


dziny takich _ nieustras.onych 
twórców europejsk:ch, jak Ceon- 
drars, Salmon, Pasternak, iub 


Werfel, którzy bez względu ną 
różnice twórczości, wysuwają uo 
wą formę rzeczywistości, 

Jan Nepecmucen Miller. 


sze informacje. Opowiadała więc, pei.;ę. Mówiono, że zwichnęła edwabiu, jaki nosiła Irena, Jed. 


że jej pokój jest lapetowany na 
niebiesko, pokó, matki jest sre- 
brzysty, a salon est obity broka* 
tem. Bylyśmy oczarowane. Każda 
z nas w głębi duszy pragnęła zo- 
stać jej przyaciółką Jeszcze jed- 
no pytanie: „A kim był twój oj- 


ciec?” 

— „Dyrektorem” — brzmiała 
odpowiedż, 

Zwyciężyła nas. Wierzylyśmy 


jej słowom. Patrzyla tak otwarcie, 
jak tylko polrafią ludzie szczerzy; 
Te nas przecież uczyła panna A- 
ina. 

Dzień w dzień opowiadała nam 
Alna o swoim domu. Pomiędzy 
poko,ami wiszą ciężkie aksamitne 
kotary; służąca wyjęła z serwant- 
ki porcelanową filiżankę į stłukła 
ją; kot był niemożliwy; wyrwał 


sobie nogę. „Jedna z nas musi du 
nie, pó,ść', powiedziała piękna 
Alina „Która? Ja zo.tałam wy- 
brana. 

Nareszcic przestąpię próg ej ra 
ju, „«reszcie ujrzę przyjacółkę w 
całym jej blasku į będę przedsta- 
,wiona jej matce... Drżalam, gdy za 


pukalam do portera. Ten mi 
wskażał: „Podwórze, IV-le pię- 
tro”. 

Zdawało mi się, że źle rozu- 
miem. Albo być może, posyła 
mnie, przyjaciółkę panny urois 


Ina schody kucnenne. Chciałam 
zawróc.ć. Ale wstydziłam się, My 
ślalam o tem, że uczynię to ną go- 
rze. Ale jakież było moje zdumie- 
nie, gdy na czwariem piętrze istot 
nie przeczytałam. Pani Durois, 
krawcowa. Zabrakło mi tchu. Z 


„Nowa” już zdążyła zauważyć, kwiaty wzoru z jedwabnej podusz- wewnątrz doszedi mię łoskot; 


że uchodzi między nami za 
oscbliwego. Odpowiadała bardzo 
pewnie. Nazywa się Irena Durois, 
ej matka jest wdową, mieszkają 


szła na pensję w swojej różowej 
sukience, na której lśniły kaszta- 


doś kil Dwa razy na miesiąc zmienia- prędko zapukałam. 
„ła Irena suknię. Gdy w mau przy, 


„Proszę”, zowołał świeży głos, 
a ponieważ nie odrazu usłucha- 
łam, otworzono drzwi. Młoda k3- 


obie w nowym domu, przy ul. Ro- nowate loki jej włosów, orzekłyś- pjełą o zmęczonej twarzy stała na 


land. Ta ostatnia wiadomość moc- my jednogłośnie, że [Irena jest przeciwko mnie. 
no zaciążyła na szali podziwu. By wśród nas napiękniejszą, Czer- wizyty. 
wona Anna, która dotąd nosiła ten | 


łyśmy przecież wszystkie świad- 
kami tego, jak słare domy zosta- 


tytuł, biesała przez trzy dni z za- 


„Wejdź, proszę! Irena się ucie- 


ły zniesione i jak na tej ulicy bu- czerwienionemi od płaczu oczami. p 
dowano nowe domy „z komior-| Zaczętyśmy sobie opowiadaė! Weszłam do pokoju. Stała tam 
tem". Zapytałam: — „Czy dom z nasze sny, które były pelne hista maszyna do szycia, długi stół, ma- 


łaz.enką, ciepłą wodą, telefonem rj lreny, Nie przestawałyśmy ją nekin. Jedwabne mater,ały į nitki 


"Tak" 


— odpowiedziała Irena. 


adorować, tembardziej, że wcale 


nie była dumna, 


walęsały się wokół, Rozpoznałam 
fgotową niemal suknię z różowego 


Podałam powód „Pewnie 


ka.. ani śladu”. 

Irena leżała w nędznym żelaze 
nym łóżeczku przy ścianie, Gdy 
mię poznała, odwróciła się do ścia 
ny į poczęła strasznie szlochać. 

Pan; Durois byta przerażona, 

„Co się jej stało? Èo się stalo?" 

Mała płakała... płakała po stra: 
conych kłamstwach, które oto się 
wykryty. Było jasne: jei matka 
była krawcową, iej suknie były u 
os z resztek materjałów klijen- 
tek... nie była godna podziwu! 

Odeszłam, nie spojrzawszy jej 
w twarz, Chętnie powiedziaiabym 
jej, że dochowam taiemnicy. Ale 
ne chciała na mnie spo rzeć, Po 
kilku dniach dowriedziałyśmy się 
od pańny Baume, że lrena wyje- 
chała. Nie ujrzalyśmy. jej więcej. 

„Napewno spędza czas w do- 
brach swojej babki, ' wzdychała 
Hanna R. Mówiogo o wspaniałym 
parku, brzozach, folwarkach, pa- 
łacu, o starym młynie, o którym 
Irena cpowiedała cudowności. — 
„Pewnie jeździ powozem!” 
wiosłuje”, 


Opuściłam głowę.  U;rzałam 
przed sobą małą izdebkę, U'rza- 
łam stroskaną twarz matki, jej 7 lu 
mienie, gdy dziecko sziochało... ża 
brzmiał mi smutny ton jej głosu, 
który po tylu latach tem mocniej 
przeszywa serce: „Co się jej sta- 
lo? Ca się stało? 


Tłum, P. W: 


Ar. i 


Czy to możliwe ? 


Zwłoki zmarłego 


zatrzymał szpital im. Poznańskich 


31.1 — GFOS POLSKI — 1929. 


dziecka 


„bo rodzice nie 


mieli pieniędzy na połtrycie Kosztów leczenia 


Stosunki, panujące w  szpitalujcji p. Gros musiał wpłacić 180 
im. Poznańskiego przy ul. Targo-|złotych opłaty szpitalnej i pomi- 
wej zyskały sobie juź dawno smu|mo, że z trudnością. zdołał sumę 
tną sławę. Dzieją się tam rze-|taką zebrać. 
czy które napozór byłyby nie do] Wreszcie poddano dziecko ope- 
pomyślenia. Zarówno pacjenci, racji, po której w okropnych bó- 
jak i ich opiekunowie traktowani|lach wyzionęło ducha. 
są w sposób najzupełniej niewła-| I tu zaczyna się historja, rzuca- 
ściwy. jąca nieszczególnie sprzyjające 

Jeden z naszych czytelników, światło na taktykę kierownictwa 
p. Zaromb (Kilińskiego 21) podał, szpitala. 
nam w dniu wczorajszym „kwia-| Szpital powiadomił o nieszczę- 
tek" wyrosły na gruncie  tegolścju rodziców zmarłego dziecka. 
szpitala. Gdybyśmy nie spraw-;Na wieść o tragicznym ciosie 
dzili faktów podanych przez na- przybyli do Łodzi / Grosowie. 
szego informatora, nie uwierzyli-| Wczoraj, gdy zgłosili się oni do 
byśmy, że coś podobnego mogło szpitala, żądając wydania świa- 
mieć miejsce w stosunkach łódz- dectwa śmierci oraz zwłok dziec- 
kich. ka — kierownik oświadczył z ča 

Oto fakty: łym spokojem, że nie wyda ani 

Córeczka obywatela Zduńskiej  qokumentów, ani trupa dopóty, 
Woli p. Berka Grosa zachorowa-| dopóki Gros nie uiści należności 
ła przed dwoma tygodniami, Stan|zą leczenie w kwocie 175 złotych. 
dziewczynki pogorszył się do tego! Kierownik dodał ponadto, że je- 
stopnia, że okazała się koniecz-|żeli p, Gros nie wpłaci należno- 
ność poddania jej operacji. ści w krótkim czasie, pochowa 

W tym celu małżonkowie Gros dziecko, gdzie mu się zechce. 
przybyli 18 b. m. do Łodzi, gdzie Rzecz jasna, . że bez świadectwa 
umieścili chore dziecko z SO można było załatwić formalno 


nia dr. Goldmana w szpitalu /o-|ści, związanych z pochowaniem 
znańskich. Nim dokonano opera-| trupa. 
12 lutego rada miejska 
rozpoczyna dyskusję nad budżetem m.Łodzi 
Nadchodzącego wtorku roz- dzie generalna batalia budżeto- 
pocznie się na radzie miejskiej ko) wa. 
misji finansowo - budżetowej trzej We wtorek, 
cie czytanie budżetu m. Łodzi na się ma pierwsze plenarne posie- 
r. 1929-30. dzenie rady miejskiej, poświęco- 
Jak się dowiadujemy,  nie- ne wyłącznie 
zwłocznie po uchwaleniu budżetu wym. Rada miejska pracowąć bę 
przez komisję, prezes rady miej-|dzie przypuszczalnie sprawnie i 


1 
skiej zwoła konierencję prasową, szybko. Posiedzenia odbywać się 
celem omówienia z dziennikarza-| będą 3 razy tygodniowo. 

mj spraw, związanych z uchwale- 
niem zestawienia 


zapoznania ich z regulaminem|go. (g) 
według którego prowadzona bę- 


Marja Jacobini 
KARNAWAŁ 


spędzi w 


LUNIE 


U 
, 


12 lutego, odbyć odbyło się walne zebranie 
| związku oficerów rezerwy Rzplitej Pol- 
| skiej O. K. Łódź, koło m. Łodzi. Nowy 
|zarząd wybrano w następującym skla- 
dzie: prezes; - pplk. rez, .M. Dienstl - 
Dabrowa, który zrezygnował ze stano- 


sprawom budżeto-| 


Nie pomogły płacze  nieszczę- 
śliwej matki i tłomaczenia ojca, 
że przecież nie wolno kierowniko 
wi szpitala zatrzymywać zwłok 
ich dziecka, jako fant za dług. 


Nie mając rady Gros udał się 
do gminy, skąd wydostał za- 
świadczenie, iż jest ubogim han- 
dlarzem į nie stać go nawet na 
zapłacenie 175 zł. 


nie uległa zmianie. 
zupełnie bezstronnych wyrażał 
swe oburzenie z pcwodu: „bez- 
czelności' zrozpaczonych rodzi- 
ców. To samo powtórzyło się, 
gdy do kierownika zgłosiła się de 
legacja. 

Dopiero interwencja tow. „O- 
statnia Posługa" poskutkowała. 

Przeprowadzono na miejscu w 
szpitalu składkę. Kilka osób ze- 
brało łącznie 23 zł, które wręczo 
no kierownikowi i dopiero po- 
tem wydano 
dziewczynki. 

Smutne te fakty należy napię- 
tnować. (g) 


Ze związku oficerów 
rezerwy 


Rzplitej Polskiej 
0. K. Łódzki 


W dniu 27 stycznia r. b. o godz. 12.30 
członków 


wiska prezesa, jednakże ogół członków 


mer i Wł. Sikorski, członkowie pp.: 


W pierwszym tygodniu odbę- jKruppe Leon, Rode kpt. rez, Grapow|]”" . i., 4 
finansowego dą się posiedzenia w następują- | Eugeniusz, Łabudziński Marjan, Matu- | SIĘ jakiś mężczyzna z kotłem. 
miasta przez plenum oraz celem|cych terminach: 12, 13 i 14 tute- siak Roman, 


cherski Seweryn,  Wajski Władysław. 
Do komisji rewizyjnej wybramo: dyr. 
Gregora, Wajskiego Wł. 
i Duszkiewiczą M. 


Wałne zebramie zaeprobowało  pro- 
gram prac towarzystwa a mianowicie: 
1) nawiązanie najściślejszego kontaktu 
z armią czynną, 2) uczestniczenie w 
wykładach T-wa wiedzy wojskowej 0- 
raz w grach wojennych urządzanych w 


tut. garnizonie, 3) uchwalono ddbrowol|kimó pretekstem zaproponował: 
na! 


ne opodatkowanie członków oraz nie- 
zrzeszonych na rzecz wykonania maT- 
murowych tablic ku  uczczeniu pole- 
złych łodzian, 4) dążyć do rozwoju ży- 


dr. Rutowicz Stanisław, 
jako zasiępcy: Duszkowicz Miecz. Mi- 


Bednarczuka | śajnikową, 


W dniu 30 stycznia 
lat 44, 


Apolenia 


Cześć Jej pamięci! 


1929 roku zmarła, 


ś. f p. 


długoletnia pracownica szpifała w Radogoszczu. 


W zmarłej tracimy gorliwą i sumienną pracownicę. 


Magistrat m. 


sąd 


ZY 


przeżywszy 


RE. 
S 4 


Urbańska 


odzi. 
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Musimy mieć mieso! 


Do wieczora jednak sytuacja, Pracownicy rzeźni miejskiej grożą strejkiem 


Kierownik; 
szpitala nawet w obecności osób! 


Od dłuższego czasu pomiędzy 
dyrekcią rzeźni miejskiej, a pra- 
(cownikami trwa zatarg na tle e- 
| konomicznem. 

Pracownicy rzeźni wysunęli sze 
reg żądań, Których dyrekcja nie 
uwzględnia, tłomacząc się trud- 
nem położeniem finansowem. 

W dniu wczorajszym w spra- 
wie tej interwenjowała w magi- 
stracie delegacja związku praco- 
wników użyteczności publicznej 
w Polsce, oddział w Łodzi w oso 
¡bach pp. posłów Kowalskiego, 


rodzicom zwłoki przewodniczącego związku Wojda 


na, oraz sekretarza związku Jor- 


dana. 

Delegacje przyjął _ wiceprezy- 
dent Rapalski i przyrzekł interwe 
mjować w rzeźni miejskiej, 

W związku z powyższem p. wi 
ceprezydent Rapalski wydał po- 
lecenie ścisłego zbadania finan- 
sów rzeźni miejskiej, 

Na dzień dzisiejszy związek tł- 
żyteczności publicznej zwołuje w 
sprawie tej zebranie wszystkich 
pracowników rzeźni miejskiej, na 
którem ma zapaść uchwała o 
proklamowaniu strejku pracowmi- 
ków rzeźni. (w-i) 


Zezwierzęcone opryszKi 


posiedzą półtora roku w więzieniu 


28 października około godz. 10 
wieczorem przy zbiegu ulic Naru 


towicza i Tramwajowej stała słu-| 


żąca Helena Kanciakowska. 
Przy niej stał żelazny kocioł do 


gotowania bielizny, po który po- ków. 
Bur- próbowała uciec, 
Kanciakowa doszła do nak przebudził się 


słała ją jej chlebodawczyni 
sżtynowa. 


taksówki i zaproponowała szofe- | Kanciakowską, 
ja na ulicę 
Po chwili 


wybrał ponownie, (po raz czwarty), ja- wróciła į zauważyła, że kotła na 
ko wice-prezesi: mir. rez. Kaz. Schir- 


rowi, aby odwiózł 
| Wólczańską za i zł. 


pozostawionem miejscu niema 


Po chwili doszedł do niej jakiś 


inny mężczyzna i zaproponował, 
aby udała się z nim na ulicę Za- 
gdzie 
leźć może tańszą taksówkę. 


Dziewczyna  nieorjentująca się 


w rozkładzie miasta zgodziła się 
li poszła. 

Gdy doszli do numeru 34 na Za 
gajnikowej jeden z nich pod ja- 


Kanczakowskiej udanie się 
chwilę na górę. 
Jeden z przybyłych otworzył 


cia towarzyskiego i klubowego oficerów | kluczem drzwi od mieszkania, dru 


rezerwy w Łodzi, 5) rozpocząć ener- 
ticzmą propagandę delegatur i kół w wo 


ujrzymy ją. bowiem, w |jewództwie łódzkiem. 


RARNAWAŁOWYM focne dyżury aptek 


szlagierze p. t. 


awat Wenec 


ll lutego w Sali Filharmonii 


MI 


WYBÓB KRóLOWEJ ŁODZI 
4DAM DWORU! <<" e 


Pe e NIESPODZIANKI ! 


REDUTA PRASY 


BEZ RA 


— a. R m W W 


Dziś w nocy dyżurują następujące 2- 
pteki: 


Chądzyńskiego, Piotrkowska 164; W. 
Sokolewicza, Przejizd 19; R. Rembieliń 


Piotrkowska 25, M. Kasperkiewicza, 
Zgierska 54; S. Trawkowskiej, Brzeziń 
ska 56. (b) 


p. n. 


„Aa 


G. Antoniewicza, Pabjanicka 50; K. kania. 


ROTY! 


gi zaś popchnął ją w kierunku 
drzwi, 


i 
że o kilka kroków dalej znajduje 


rzekomo zna- 


140-letni Eugenjusz Manteufel 


kolejno mieli z nią stosunek płcio 
wy. W nocy, gdy Kanciakowska 
przebudziła się, spostrzegła, że 
leży na kanapie zupełnie naga, 
obok niej zaś jeden z napastni- 
Kanciakowska wstała i 
napastnik jed- 
i uderzy wszy 
dokonał na niej 
ponownie gwałtu. 

Nazajutrz rano obaj ubrali Kan 
ciakowską w strzępy ubrania i 
płaszcz. Kanciakowska, wycho- 
dząc zapamiętała numer mieszka- 
nia į domu, a przybywszy do do- 
mu opowiedziała chlebodawczymi 
swej o wypadku. 

Śledztwo ustaliło, że mieszka- 
nie należy do Ottona Rottera. In- 
dagowany przez policję Rotter o 
nazwisko towarzysza wskazał na 
Eugenjusza Manteufla, 

W dniu wczorajszym sprawa 
powyższa znalazła się na wokan- 
idzie sądu okręgowego w Łodzi. 
Sąd po rozpatrzeniu sprawy przy 
drzwiach zamkniętych i przemó- 
wień stron, wydał wyrok, mocą 
którego 24-letni Otton Rotter i 
ZO- 
stali skazani po 1 roku i 6 miesię 
cy więzienia, zamieniającego dom 
poprawy. (a, d.) 


1 


i 


Kanciakowska poczęła stawiać| gxqxgxExV%ARXEKEXEXG 


opór i krzyczeć. Jeden z męż- 
czyzn zarzucił jej na głowę palto, 
a obydwaj wciągnęli ją do miesz- 


W mieszkaniu 
w dalszym ciągu 


odzież,  rozrywając ją zupełnie, 
Następnie powalili ją na kanapę i 


ll lutego w Sali 


„odegranie Kara 


RULETA 
DWIE ORKIESTRY ! 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 


Kanciakowska powrócił do Kraju 


stawiała opór;| przyjmuje codziennie od 10—1 i 
skiego, Andrzeja 26; J. Zumdelewicza, napastnicy siłą ściągnęli z niej o-| Od 4—7, w niedziele od 10 —1 pp 


ul. Moniuszki 1. 
tel. 9-97, 


4 


Filharmonii 


ATRARCJE ! 


R IT; 


Drewnianym (repem zamordował mafkę 


poczem spokojnie ułożył się do snu 


VYY rtuvLęnz *" Pim 


TEATR MIEJSKI 
„Pyzmalion* z AL Węgiorko i Stef. 
jJarkowską grany będzie dziś, t. j. w 
czwartek, piątek, sobotę 4 niedzielę 
wieczorem. 


Morderca skazany zostałna dożywotnie więĘZienie| w sos o godz. 4 „Carewicz” z Al 


Przed kilku miesiącam; wieśj Pewnego dnia syn połamał mat 
Mąkomlice wstrząśnięta została ce swej kilka żeber. Powiadom:o-, 
straszliwym mordem. na o tem policja-aresztowała go ij 


We wsi tej mieszkała Francisz- sąd skazał źwycodniażcgć oł Gao 
Jia irok domu poprawy. 


ka Grzejczakowa z trzema syna-| 
mi. Od chwili śmierci jej męża| Po powrocie z więzienia nie 
synowie usiłowali nakłonić mat-'zmienił absolutnie postępowania 
kę do zapisania im majątku. jw stosunku do matki. Bił ją w dal 
ciągu przy każdej okazji, 


| 


Wreszcie najstarszy syn zmusił Sym ! 
do tego matkę, w zamian za coi Pewnego dnia Grzejczakowa u- 
staruszka miała odeń otrzymać T| dała się w pole. Widząc to Fran- 
metrów zboża CYSZOR i 15 me- cjszek poszedł za nią į w chwili, 
trów kartofli rocznie. |sdy matka nachylona była rad 

Syn nie wywiązywał się jednak | kopaniem kartofli, zdjął z nogi, 
ze swoich obowiązków į na żąda trep j zadał jej cios w głowę. O- 
nia staruszki bił ją. głuszona staruszka upadła na zie 

Pobita do krwi staruszka czę- mię. Zbrodniarz bił matkę trepem 
sto zwracała się do sąsiadów pod tak długo, dopóki nie wytrysnął 
opiekę, mózg. Po tym bestjalskim czynie, 


49 oszustwa na terenie Łodz 


popełnił sprytny „upiec i 


Przed kilku miesiącami przybył Erbesfeld przedstawił własne we- 
do Łodzi Rafał Erbesfeld z Jano-|ksle, żyrowane przez Bank Ludo- 
wa i przedstawiwszy się jako pre, wy, z których to jeden weksel był 
zes Banku Ludowego w Janowie, platny 15 stycznia r. b. W przed- 
zakupił manufakturę w firmach |dzień płatności weksla przybył do 
„B-cia Zajbert”, „Lewit i Brzeziń Łodzi syn Erbeslelda. by nabyć 
ski”, „Jabiamo'” i in. partię towaru. Ponieważ jeden z 

Erbesleld oświadczył, że posia-| weksli był płatny nazajutrz, a 
da w Janowie skład manufaktury, Erbesfeldowie nie kwapili się z 
zaopatrujący w towary cały okręg | wykupieniem, firma wstrzymała 
lubelski Na pokrycie towarów się z wydaniem towaru, tlummacząc 


Erbesfeldowi, że wyda go naza- 
; PORADNIA 


WENEROLOGIGZNA 


chwilowo brakującego materjału. 
Leäarzy -specjalistów 


Po kilku dniach firma Gliks- 
ZAWADZKA 1 


man otrzymała protest weksla. — 
Zwracano się kilkakrotnie z moni- 
czynna od 8 rano do 9: wiecz. 
11—12 ) przyjmu e 


j 
tami do Janowa. Gdy nie nade- 
szła odpowiedź, zaniepokojeni 

przedstawiciele firmy wysłali tam 

$współpracownika, który na miej- 

2— 3 ) kobieta—lekarz scu stwierdził, że Rafal Erbesteld 

w niedzielę i święta od 9—2 pp. Mf jest zwykłym oszustem. Posiadał 
leczenie chorób on w Janowie biuro wymiany, 
wenerycznych, moczopłcio- zwane Bankiem Ludowym. Przy 
wych i slióraych pomocy lego banczku, Erbesield 
Badanie krwi i wydzielin na|| dopuścił się szeregu nadużyć, na- 
syfilis i tryper. rażając na siraty kupców. Bank 
Konsultacje z nauro 0j zm i urologiem. || Erbesfelda służył za parawan w 
O aA aaar a tych oszustwach. Syn Erbestelda 
Oddzielna poczexalnia dia Kobiet H| Boruch, pełnił obowiązk; sekrela- 
PORADA 3 Zi. rza banczku, a dwaj kupcy, nie- 

jaki Josek Hot i Weidenbaum 
tworzyli zarząd, tego pseudo -= 
banku, przy pomocy którego za- 
łatwiali rozmaite operacje pie-' 
niężne. Przedstawiciel firmy łódz. | 
kiej skomunikował się z Erbesfel 
dem, który dawał wyjaśnienia wy 
krętne, | 
Urzędnik powrócił do Łodzi i 


ALU KA 


17 mam 


Dr. med. H. Różaner 
Narutowicza 9, tel. 28-93, 
Specjal.sta caorob skornych, weuerycz 
nych, muczopłciowych 
od 5—10 rano i 4—8 po poł, 
Uduz poczek, dia pań. 
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Dziś i dni następnych! 
Arcyprzebój sezonu! 


Rorona 
twórczości 


CHERY" 
+: 


> 


Zamach bombowy na Carewiczą 


UWAGA: Specjalnie do tego 


Passe-partout i bilety ulgowe nieważne, 


filmu 
Początek 


TE Eg 0 A WATER 


| Wczoraj Grzejczak stanął przed 


oC 


Węziorko. 
W niedzielę o 4-cj godz. „Sokretarka 
pana prezesa“. 


powrócił do domu i ułożył się do 
snu. 

Następnego dnia młodsi syno- 
wie Grzejczakowej w polu natknę współczesność dnia dzisiejszego. 


Lea żę Toller stworzył dzieło o silnie ćra- 
li się na straszliwie zmasakrowa matycznem napieciu, odbi-gając siłą i 
ne zwłoki swej matki, O tem 


strasznem odkryciu powiadomili ge szablonu, 
policję. Reżyseruje 
Znaleziony w gnojówce pokrwa Wierciński. 


* $ : Tytułową rolę odegra Artur Soci:a. 
wiony trep Franciszka Grzejcza TEATR KAMERALNY, 


ka aż nazbyt świadczył o mor-; pzjs t dni następnych szuka A 
derstwie jakiego się dopuścił ra nimskiego „Murzyn Warszawski“ 
swej matce. chałem Zmiczem w roli tytułowej. 
Najzłośniejsza | najciekawsza dziś 
sądem | *spółczesna sztuka francuska S. Gan- 
> jtillona „Maya“, stanowiąca dziski tee 
Po przemowie prokuratora O- matowi, który porusza prawdziwy €= 
raz obrońcy sąd wydał wyrok, | wenemem teatralny Paryża bądz. naj. 
mocą którego Franciszek Grzej. | bliższa premierą teatru kameralazge. 


Całość tej oryginalnej ti frarulącej 
czak skazany został na dożywot- suki osadzonej w 9 obrazach, reżyse» 
nie więzienie. (Wid) 


ruje Komstanty Tatarkiewicz. 
Wolę tytułową  odiworzy Janina 
e | Morska. 


Minkcemana* Edmund 


z Mi- 


| $ 
l W sobotę o godz. 5 w szkole im. Bo- 
lesława Ciirobrego (Drewnowska 83) i 
w niedzielę w teatrze Schcihlza i 
Groltnara (Przędzaulułara 63) daie bęe 
dą: prolog „Dyktatura” J. Żutawsczo 
w reżyserii K, Wiercińskiogo r weseta 
2-aktowa komcdja J. Korzeniowskiego 
„Majster i czeladnik“  reżyserowana 
przez Su Janowshiczo. , 

Bilsty w cenie od 50 gr. do 3 zł. do 
nabycia w sekretarjacie szkoły im. Bo- 
lesława Chrobrego przy ul. Drzwnowe 
sklej 88 i w V oddz. straży osmowcj. 


bankier" 


złożył relacię z pobytu swego w 
Janowie. Niezwłocznie udał się 
Gliksman do urzędu śledczego i 
powiadomił nadkomisarza Weye- 
ra 6 nadużyciach Erbeslelda. Po- 
licja łódzka skomunikowała się z 
policią w Janowie i ustaliła, że 
Erbeslellowie nie cieszą się do- 
brą opinją, że karani byli kilka- TEATR POPULARNY 
krotnie za wszelkiego rodzaju fal-| Dziś 1 codziennie o godz. 8.0) wiecz. 
szerstwa i oszustwa. Policja w Ją rozbrzmiewać będzie w zy Ad 
r beztroskin śmiechem w takt lekkie 
RANNE MONY otrzymanych pole syki i posonki karnawałowego wode» 
ceń Erbeslelda aresztowała, Śledz! wilu „12 ŻUN JAFETA”. Doskonałą grę 
two ustaliło, że popełnił on 42 o- 
szustwa i naraził na straty szereg 
kupców w Łodzi. (p) 
eaaa A 


Prokurator Szvidi 
chory na grypę 


Prokurator przy sadzie okręś 
wym w Łodzi p. Stefan Szmidt w 
dniu wczorajszym zapadł na gry- 
pe, wskutek czego przez ki'ka 
dni zmuszony będzie przebywać 
w łóżku. We wszystkich 
wach chorego prokuratora Szmit 
ta zastępować będzie podczas, A 
jego nieobecności podprokura:>r 
kameralny dr. Jan Markowski. (r) 


Pogoda w badzi 


Warszawa (1415.1) — 

1156 — Sygnał czasu 

12.35— Odczy! p. t. „Placówki curo- 
pejskie w Clunach™, 

1400 — Transmisja z Filharmonii 10 
koncertu szkolin:zo ku uczczeniu knic« 


fa Ozimińskiego, Adelina Czapska !so- 
Eugenja Umińska + Jaworska 
krzypce) i prof. Jerzy Lefeld (akontp,) 
1615 — Program dla młodzieży. — 
tactiek » harcerz" Gerbera, — Trans- 
misja z Krakowa. 

17.55 — Koncert popołudniowy soll- 
sów, Wykonawcy: Olga Olgina, art. 
Opery Warsz. (sopran) i prof. Ludwik 
Urstcin (akomnp.) 


Stacja  meteorolosiczna przyj o> pW JE 
niem. gimn. w Łodzi komunikuje: RE — Rozinaitości wygłosi 7. Wł. 
r C:ażacy nəd Posją wyż ciśnie | MESA | | | 
nia spowodował u nas cisnienie! 2000 — Odczyt z cykly „Dzieje muzy 


polskiej" — -wygłosi prof. Stanisław 
Nievo zachmurzone; wilgotność jM ewiadomski. 

względna 97 pro, 20.30 — Koncert popularny orkiestry 
Na czwartek oczekiwane przy,P. R. pod dyr. Józefa Ozimńskiezo. 

silnych w atrach wschodn ch wyso.| 2145 — Słuclowisko z Krakowa. — 

kie ciśnienie, Możliwy drobny „Komedja o człowioku, który poślubił 

śnieg. | K` jalumowę” A. Prance'a, 


728 mm. 


Iwana Petrkowicza 


w filmie wg. powieści Gabrjeli Zapolskiej p, t. 


ARE 


Wzruszający dramat miłości następcy tronv. — Symfonja pieśni i miłości!!! — Zwyczaje i obyczaje ludu rosyjskiego, 
intrygi dworu rosyjsziego. 


EIU 


— 


Przepych wyslawy. = Porywaiąca gra artystów, 


2 orkiestry; bałalajkowa i smyczkowa 
seansów o godz. 4.30. — Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora 


ne Sa YA SR ai "RER IBF 


Inin p, prezydenta Rzplte' Polskiej, prof. 
Ignacego Mościckiego. Wykonawcy: — 
Orkiestra filharmoniczna pod dyr. JÓze- 


22.30 — Transmisja muzyki tanecznej sporo jeszcze kło 


GAS Te 
H: 2E i 
BS TW wiz 027. 0 dyyiZi 


Dziś i dni następnych! 
Arcyprzebój sezonu! 


TEATR i MUZYKA 


nagradza publiczność gorącemi brawże 
mi, zmuszając wykonawców do bisowa 
mia pojedyńczych numerów. Na. czele 
zespołu wita publiczność jej ulubienica 
p. Eugenja Brandiówna. 


TEATR W SALI GEYERA 


Piorkowska 295. 
W sobołę premjera znakomitej kome 


Autor „MHinkomana* wnika głęboko w dii Baluckiczo „RADCY PANA RAD« 


CY“ w pierwszorzędnej obsadzie kome 
djowej pod reżyserją p. Mieczyńskiego. 
,W niedzielę „Radcy pana radcy" gras 


odwagą swej idedlogji daleko od wartee gę będą o godz. 4.20 pop. i 8.20 wlecz. 


DWA PORANKI DZIECIĘCE 
W TEATRZE POPULARNYM 
W nadchodzącą so>otę I niedzielę ode 


Sto. Poda się o godz. 12 w południe poran- 


ki dziecięce p. t. „Dzieci dla dzieci* z 
¡nader urozmaiconem programem, Po- 
ranki te będą nielada rozrywką dła ia- 
szych milusińskich. Bilety nabywać moż 
na w kasie teatru, przy ul. Ogrodowej 
nr. 18. 


WYSTĘP GRUSZCZYŃSKIEGO W 
„ŻYDÓWCE”. 

Dziś przyjeżdża do Łodzi pierwszy 
tenor bohaterski opery warszawskiej 
Stanisław Gruszczyński Í wystąpi w 
roli Eleazara w operze „Żydówka* I. 
Halevy'ego, Przyjazd warszawskiej 0» 
pery objazdowej wywołał kolosalne za- 
interecsowanie wśród melomanów- tae 
szego miasta | wększość bileiów Zzosta« 
tla rozsprzeduna, 
W niedzicię, dnia 3 lutego, o godz. 4, 


odbędzie się w fillarmonji ostatnie 
przedsiawienizę ' wystawiona zostanie 
opera w 4 åktach Moniuszki „Halka“ 


również z udziałem Stanisława Grusz= 
czyńskiego w roli Jonka. Tańce góral- 
skle, poloneza oraz mazura odtańczy 
balet, Kierownictwo muzyczne Sspoczye 
wa w rękach Teodora Rydera. 


ZABAWA P, T. S. „BIEG“, 
| Dnia 1 lutego r. b. © godzinie 9-e] 
| wieczorem p. T. Sp. „Bieg* organizuje 
iwe własnym lokalu przy ul. Karolew= 
„sklej 9 zabawę taneczną połączoną z 


jrozdaniem nagród sekcji piłkarskiej. 


Co usłyszymy dziś przez radj0? 


z sali Malinowej hotelu „Bristol, Cze 
kiestra pod kier. Ariura Golda 1 Jerze- 
go Petersburskiego, 


69090000 0004%0%35009400904600 


Matki, żądajcie mączki odżywczej 
znanej marki 


„POSFALYNA FALIBRES". 


której miljony dzieci zawdzięczają 
zdrowie i sily, 672—6 


IOCOTZJIKKNRIZODOCEZRNAZKZIOCDOCE 
TRUDNOŚCI JĘZYKOWE W RADJO. 
Program rozbudowy radiostacji w Im 
djach i na Ceylonie przewiduje budowę 
Ę ciągu pięclolecia — całego szeregu 
stacji nadawczych. Władze kierownicze 
Ibroadcastingu, który ma się zająć bü- 
idową i cksploatacją tych stacji, są oO- 
beenie w poważnym kłopocie — w ji- 
ikim języku dawać audycje, ponieważ 
ina terytorjum projektowanego odbioru 
szczepy I plemiona tubylców mówlą ^5 
Językami i narzeczami. Częstokroć zd3- 
rza się i tak, że sąsiadulące ze sobą 
plemiona tnówią zupełnie innym djalek 
tem lub językiem. Rozstrzygnięcie tezo 
trudnego problemu nastręczy zapewne 
potów. | 


Łódź 


31 styczała 1929 r. 


200.000 wywiadów podatkowych w r.1928) * 


przeprowadz.ło biuro intormacyjno-Xontrolne łódzkiej izby skarbowej 


Mechanizacja wymiarów podatkowych będziesurowo zwalczana| 
(informacje „Głosu Polskie tof! w łódzziej izbie Starvow2|) 


+Głos Polski” donosił już we 
wczorajszym numerze o dwuduio 
wym zjeźćzie naczelników wszy- 
sikich urzędów skarbowych, zwa 
łenym z inicjatywy prezesa izby 
skarbowej w Łodzi p. Towa.nic- 
kiego. 

Ponieważ obrady zjazdu, nāte- 
chowane dążnością do unormowa 
nia postępowania wymiarowego, 
obłitowały w wiele ciekawych mo 
mentów, oraz dotyczyly spaw 
bezpośrednio interesujących ogół 
piainików podatkowych — wraca 
my do nich raz jeszcze, aby uw y- 
poklić znaczen.e zjazdu dla ogóiu 
płatniczego. 


+ w 


cy się z płatnikami mieli możność 
uzyskana wszelkiego rodzaju wy 
jaśnień bez zbędnej pisan.ny i nie 
potrzebnego zwracania się do iz- 
by po informacje į instrukcje, 

Analiza przeprowadzona przez 
relerentów zmusza naczeln.ków 
do zwrócenia bacznezj uwagi ra 
rezultaty działalności powierze- 
nych im urzędów i porównania 
jej do innych, pracu'ących w po- 
dGobnych warunkach ekonomicz- 
nych. 

Najdonioślejszym momentem 
zjazdu są korzyści, jakie pośred- 
nio odnoszą  rzęsze płatników. 
Zjazd bowiem mvał również na 


shua >is 


AZETA HANDLOW 4 


AE e M E 


takiego postępowania, któreby do 
prowadziło do jednol tego frakto- 
wania spraw wszysusch platni» 


ków, crāz ujednoślainienia postę- - 


powania wymiarowego na terenie 
caleśo okręgu. 

Izbie skarbowej — zdaniem na- 
szych informatorów — chodz.la c 
te, aby uniknięto szeblsncwejo 
załatwienia spraw j uskutecznie- 
nia wymiarów niespeawiodliwych, 
co przypuszczalne wpłynie na 
zmniejszenie się ilości rekursów, 
któremi urzędy są ostalnio wprost 
zawalone. 

Obecnie przy wymiarze podal- 
ków na r: 1928, każda ze spraw 


Zwróciuśmy się zatem specjal- względzie zalecanie naczelnikom plalników traktowana bęlz.e in- 


nie do izby skarbowej, gdzie uzy-i 
skaliśmy szereg żródzowych ma- 
terjałów, 

Na zieżdzie porsas wielej 
spraw związanych z ogólnem urzę 
dowanem władz podatkowych, 
zwracając szczególną uwagę na 
wszystkie niedokładności, które 
Miiat mie'sce w dotychczasowem 
postępowaniu wymiarowem, od- 
woławczem, jak również w innych 
działach wiadz skarbowych okrę- 
gu łódzkiego, 

W releracie, który wyślosił na- 
czelnik drugiego wydziału p. Je- 
rzy Garmat, mówca schkarasiery* 
zował działalność urzędów w TO- 
ku 1928, podkreślając z nacisk'em 
szereg niewlaściwości, które dały 
się zauważyć podczas lustracji u- 
rzędów, jak i z nadosianych przez 
poszczególnych naczcinxów do 
izby skarbowej spawczdań i aa- 
tów „Ponieważ wynikały cne prze 
wzżnie z nieodpowiegr ego inler» 
pretowania ustaw, p. Garmał 
wezwał naczelników co szczegółe 
wego konirolowana działa ności 
poszczególnych rciercatjw facho- 
wych i zajęcia się bardziej inien- 
sywrem szkoleniem  podiegleża 
personelu urzędniczego. 

Kierownik I oddziału (admini- 
stracy,negoj w relerac.e cwym o- 
mów.ł akcie e$ze*tucvina trzędów 
skarbowych, a następr'e działal. 
ność istniejących od 1926 =. biur | 
iniormacyjno =- kontrolnych. Ze; 
sprawozdania tego wynika, ze biu 
ra iniormacyjno - kontrolne w cią 
EH roku 1928 zebrały ogółem oku- 
3 200.000 wywiadów © warua: 
kach pistiników podatkowych. 

Następnie przedsiawii on po- 
krótce konjunkturę gospodarczą 
w 1928 r. na terenie łódzkiej izby 
skarbowej, jak również szkic u- 
kształtowania się cen posz :ześć]- 
nych artykułów handlu. Stw.er- 
dził on, że zwyżkę cen pżwnych 
artykułów w granicach vd 5 do 25 
procent, jak rówaież pewien 
wzrost konsumpcji. 

Dane te służyć będą za podsta- 
wę proporcjoma!neżo powiększe- 
nia wymiaru obrotów  przedsię- 
biorstw, Jak ras poiałcrmowano, 
wzrost wymiaru podatku obroto- 
wego i In. wyniesie pajprawdapo- 
dobniej kilsarczscie p ocent, 

Kierownik II Jddzea!a zanalizo- 
wa: następnie wymiary politku 
przemysłowego od obrotu za r. 
1926 i 1927, oraz uster : tiedo- 
kładności w dzialalności władz w 
postepowaniu w;nóacowcem jį od 
woławczem tego pada:xu 

Przy czynnym udziale .nspekto- 
rów minusteralnych pp. Allana 1 


Kucharskiego rozstrzyśnięla na- nis 


stępnie wszystkie wątpliwości, 
które nasunęły się przy stosowa- 
niu skomplikowanych spraw 1 po- 
dziku przemysłoweś» od obrotu, 
Srraw tych było wiele, a wskazy 


wali je uczestnicy zjazdu, W. ana-| | 


logiczny sposób rozpoznano wie: 
le kwestji dotyczących "odziku 
dochudowego i podatków reel- 
nych; gruniowego i podatka od 
nieruchomości, 

Poruszono również kilka spraw 
związanych ze stosowaniem usta- 


wy slemplowej i podatku spadko= || 
R 


wego 3 
Zandagowani przez nas wyżsi 
arzędnicy izby szarbowej. oświad 


Szyli nam, że rezultaty zjazdu są | i 
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DEAD, a 


Z sądu handlowego 


głcszona upadłość Abramowi Ty- 
bergowi, właścicielowi sklepu e- 


lekirotechnicznego przy ul. Połu-| 


dniowej 2, na żądanie adw. Kne- 
pla firmy „Terro - Electri- 
cum" Sp. Handlowo - Techn.cz- 
ra z siedzibą przy ul. liotrkow- 
skiej 123 i Małopolskiej fabryki 
żarówek „Żareś' sp. z ogr. odp. 
we Lwowie przy ul. Lwowskiej 
nr. 25-27, 

Do upadłości tej zgłosiło swe 
wierzytelności 15 wierzycieli ra 
ogólną sumę 15507 zł., jak rów- 
nież į skarb państwa z tytułu za- 
lesłych podatków na sumę 5 225 
złotych. i 

W dniu 10 stycznia r. b. sdby- 
ło się zebranie wierzycieli Abra- 


ma Tyberga w sądzie okręgowym. 


w Łodzi pod przewodn'ctwemi sę- 
dziego-komisarza, sędziego han- 
dlowego Juszkiewicza, a ze stro- 
ny upadłego adw. D. Frydmana. 
Syndyk tymczasowy apl. adw. 
Szymkiewicz zdał sprawozdan:e 
z dotychczasowych swoich czvn- 
ności, poczem adw. Frydman w 
imieniu upadłego lyberśa zapro- 
ponował układ na warunkach wa- 
stępujących: 

ierzyciele otrzymają 30 pro”. 
swoich należności, płatnych w 6 
ratach, co 6 miesięcy, przyczem 
I rata płatna jest w 6 miesięcy po 


RANE 


SZAN 


Nebyw='a emoc z! 


Począte< seansów 0 godz 
dziele o godź. 12 wiecz 
stkie mie,sca 


dęniosie, gdyż naczeln.vy urzędów | z 5% 
skarbowych bezpośrednio stykają-, BARA 


Potężny dramat cowboyski z królein cowboyów 


Jaci. Daugherty 


w roli głównej, 


"CP DOE POETĘ 0 o 


Układ wierzycieli w sprawie upadłości A. Tyberga 
Przemysłowiec J6dzKi osadzony w areszcie dia dłużn' Hów 


W końcu roku 1926 została o- uprawomocnieniu się wyroku ze- handlowy przy sądzie okręgowym 


twierdzająceżo uklad pojcdnaw- 
czy. 

Na powyższą propozycę wy”a- 
zil swą zgodę adw. Wa cman, peł 
nomocnik 12 wierzycieli, repre- 
'zentujących sumę zł, 13.436 79 gr., 
j] - * 
przeciwko temu układowi _głoso- 
wał adw. Menasze, pełromocnik 
iLirmy Małopolska Fabryka Żuo0- 
wek. 

Sędzia-kom'sarz, mając na uwa- 
dze, że wierzyciele jłosujący za 
| układem, reprezeniuą więcej, niż 
trzy czwarte sprawdzonych i przy 
jętych sum i większość wierzy- 
ciel — postanow.ł ukiad wierzy- 
cieli z upadlym Abramem Tyber- 
siem przedłożyć sądowi okręgo- 
wemu do zatwierdzenia. 

Oneśdaj handlowy sąd okręgo- 
wy pod przewodnictwem  sqdz.e- 
go okręgowego Hercberpa j sę- 
ldziów handlowych Kona i Turskie 
go rozpoznawał powyższą spra- 
wę, poczem postanowił uznać me 
wypłacalność Abrama Tyberga cu 
usprawiedliwioną, zaś układ za- 
warty w dniu 10 stycznia r. b. 
między upadłym Tyberśem i wie- 
rzycielami zatwierdzić i zakwali- 
fkować upadłego handlu'ąceśo À- 
brama Tyberga do przywrócenia 
mu czci kupieckiej. (p) 

+ e 


W dniu 4 kwietnia r. ub. sąd 


Dziś w ela-szlag erowa premiera! 
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Drugi przebój sezonu 1929 r. p. t. 
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Wzlita o złoto! 


4«*i pp, w scboty i niee 


— Na pierwszy Scańs wszy* 


po 50 gr. 


s | Martczakow, na dalsze 6 miesięcy | 
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rl w handu 
Ww. .MSiyiM 

W związku z akcją  wszczętą 
jprzez związek przemysłu włókien 
niczego w pzństwie polskiem J- 
rez przez krajowy związek prze- 
mysłu włókienniczego w celu i= 
1 P lakowenie stosunków w handlu 
dyw.duzlnie, gdyż mechan'zacia towarami hurtownicy łódzcy zrze 
wymiarów będzie surowo Zwal- szoni w stowarzyszeniu kupców 
czana. è Im. Łodzi. utworzyli konwencję, 

Wszystko to wpiynie na usprai Na zebraniu obrano zarząd w 
wnien.e działa'neści urzędów W następującym składzie: p, Gersen, 
stosunku do płatników i bczwąt- L, Kahan, A. Nadel, J. Orkin, 2, 
pienia zmniejszą ilość narzekań i Prywin i S. Zylbersztrom, który 
zaża'cń, które się ostatnio daly cprzeuje regulamin korwencji, 
słyszeć. [ s Ckarzkterystycznem jest fakt, 

Na podstawie  zas'ągniętych żo Bank Gospodarstwa Krajowe. 
przez nas wyjaśnień, spotziewać gn żywo interesu'e się wszczętą 
się należy w roku bież. zwyżki ekcją przez słery kuvieckie, co 
wymiarów, w posizci kIxunastu vjawnifo się w liście skierowanym 
proc. w porówneniu z wymierami do stowarzyszenia kupców mia- 
podatku przemysioweźo od obro- stą Łodzi. 


tu na r, 1927, 
i e |Wyciagzk 9387003922 
na Bis«i Wscnód 

Z inicjatywy ministerstwa prze« 
mysłu i handlu w sali konferencyj 
nej ministerstwa odbyło się posie 
dzenie organizacyjne  wycięczai 
sfer gospodarczych do kra ów bli- 
skiego wschodu. Cel wycieczki— 
nawiązanie bezpośrednich stosun- 
ków z pojemnymi rynkami Lewan 
tu. Na zebraniu wyłoniono komi- 
tet w składzie delegatów: izby 
handlowo - przemysłowej w War- 
szawie, centralnego związku prze 
mysłu į handlu, stowarzyszenia 
kupców polskich, centrali związ- 
ku kupców, związku eksportowe- 
śo przemysłu metalowego i pol- 
skiej izby handlowej dla bliskiego 
Wschodu. Siedziba komitetu: S-to 
Krzyska 27, mieszk. 1, tel. 47-13. 

Na posiedzeniu komitetu usta- 
lono, że wyjazd wycieczki nastąpi 

Sąd przychylił się do żądańia W ostatnich dniach lutego. Zam- 
pełnomocnika firmy „Unitas',knięcie zgłoszeń, które należy kie 
adw. Feliksa į ogłosł upadłośż rować przez wymienionych wyżej 
, handlu ącemu Mojżeszowi H War członków komitetu w dniu 10 lu- 
pien i A wasz Mariosa- tego r. b. 
owi, rzyczem i -i 
ści AAA Rz dzień 10. Śr PARZONA Warszawa, Gonia 
1927 r., mianuąc sędzią « komisa- 73% Saloniki, Ateny, Pireus, Ale- 
,rzem sędziego okręgiwepo Fabry ksandrja, Kair, Jerozolima, Jafa, 
| kanta, zaś kuralorem upadłości Pellaviv, Nazaret, Damaszek, Bey 


adw. Eckersdorfa į postanow.ł o- rut, Trypolis, Haleb, Adana, Smyr 


(sadzić Ma,era H: Warszawskiego e 
w areszcie dla dłużników. na, Konstantynopol, Constanza, 
Warszawa. 


T tat - . 
ków uosdłych Stara dalacmocai | Przybliżony koszt uczestnietwa 
|Daliga. sąd wydał glejtv upadłym W wycieczce wyniesie koło 4.000 
li zwolnił ich z aresztu dla dłużni- złotych. Liczba uczestników ze 

ków. Termin glejlu upłynął w względu na ulgi przejazdowe ogra» 
niczona. 

bd 

z uwagi na ło, że stan upadłesti | Rynek pieniężny 
dotychczas nie uległ zmianie, o- 


dniu 20 stycznia r. b. Przed ter” 
raz że wierzyciele upadlegu nic! Ceęduła giełdy pieniężnej 


poz” 


w Łodzi pod przewodnictwem sę- 
dziego okręgowego Hercberga, w 
asystencji sędziów handlowych 
Goldstata į; Fabrykanta roezpalry- 
wał sprawę pełnomocnika firmy 
„Unitas” sp. węglowa z ośr. odp. 
w Katowicach, oddział w Łodzi, 
przy Al Kościuszki 1, o ogłosze- 
nie upadłości Mojżeszowi H. War. 
|szawsk.emu i Abramowi Martzza- 
kowi, prowadzącym wspólnie tkal 
nię į farbiarnię zarobkową w Ło-; 
dzi, przy ul. Kilińskiego 169, Piutr/ 
kowsk.ej 169 i w Ozorkowie. 


minem adw. Szwajcer zśtosił po- 
danie o przedłużenie Abramówi 


nie robią w kierunku zakończenia warszawskiej 
sprawy upadłości, zaś ze strony GOTOWKA 
upadłego Mojżesza H. Warszaw- Dolary === 

skiego nie wypłynęło poasnie w CZEKI 


tym przedmiocie. Oneśdaj sędzia, Holandia 35748 

handlowy pod przewodnictwem sę | Lori A 43.24 | zy cżwarte 
dziego handlowego Ilercberga, w No Jork 78.90 

asystenci sędziów haadiowych | Paryż ŻLN6 i A 

Kona i Turskiego, rozpoznając PO, Szwujcaria 171.52 

wyższe podanie postanowił udzie-| Stokholm 23840 

lié upadłemu Aoramowi Mur.cza- Wiedeń 125.25. 

kowi glejtu na 3 miesiące, Wobec) Marka niemiecka 211.53 
niezłożenia podania o przedłuże- t f 
nie glejtu przez upadłego Wart- 
szawskieśo, osadzić go w aresz- 
cie dla dłużników, (p) 


AKCJŻ 
Bank Dyskontowy 133.= 
Bunk Zarobkowy 86. — 
Bank Polski 192.— 191.56 
Elek.r. Dąbrow. 37, , 63-— 
Cukier 41.50, 41.75. 41.50 
Ostrowiecki: 92,- 
Starachowice 37.50, 37.25 


eprore | 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LiSTW 
ZASTAWNĘ 


Pożyczka irwestycywa 1%2-—, 11650) Spiess 250.— 
Dolarówka 103.50, 1446475, 433.30 Siła | Światło 125— 
5 proc. konwersyjna 7 — Węgłel 96— 
5 proc. konw, kolejowa 59.— Rudzki 44.— 


, z n r y ; 
perae ES PeT T- i aanas 


4 | pół proc. listy zastawne zlemskie WYST za TEE - — 


TELE al Szoter -monter 


8 proc: kszy zastawne ziemskie 


,A%=%ĄMĄR 7 


T5 jz za-ranicznajmi kwahb sa. jami 
5 proc. m. Warszawy zł. 54.— li świadectwami poszu iu e posady 
8 proć. m. Warszawy zł. 70.50, 69.75 Qieriy Sub. sP. U.” do aimn. 
8 proc. m. Kalisza 62— 875—1 


10 proc. m. Radomia 76.50 


EN 
10 proc, m. Siedl:c 7250 


b 


M. 31 


1 Anzel A. Nowomiejska 15, me 
ble 

2 Birencwajg J. Gdańska 10, me- 
ble 

8 Brzeziński Z, Piwna 23, mąka 
ble 

4 Blichbaum A. Pomorska 38, me 
ble 

5 Borensztajn M. 
ska 6, szafa 

6 Buk D. Aleksandrowska 6, meble 

7 Brajtsztajn M. Zgierska 24, me- 
ble 

8 Bujał W. Kielma 20, szafa 

9 Fiszer F. Długosza 41-43, 8 ma- 
szyn mechanicznych 

10 Falke I. Północna 4, 10 tuzinów 
koszul 

11 Fridrich H, Cmentarna 1, meble 

12 Frajlich Sz. Aleksandrowska 6, 


Aleksandrow- 


szafa 

18 Friedlender Sz: Aleksandrowska 
111, meble 

14 Grosman Sz. Północna 6, meble. 
koń. 


15 Grosman Sz. Północna 6, meble 

16 Gertner I. Drewnowska 4, szafa 

17 Goldman A. Ogrodowa 12, maszy 
na do szycia -. 

18 Grunwald J. Bałucki Rynek 1, 

konserwy. 

19 Gros N. Zgierska 3a, meble 

20 Herszkowicz A. Drewnowska 7, 
meble 

21 Koprowski A. Północna 19, me- 
ble 

22 Kryształ M. Zgierska 32, meble 

23 Kuperminc A. Podrzeczna 12, me 
ble, maszyna do szycia 

24 Lubochiński J. Wolborska 38, me 
ble 

25 Liberman M. Skwerowa 1, meble 

26 Popowski I. Zachodnia 15, meble 

27 Rychter Sz. Północna 4, pianino 

28 Rotsztajn A. Konstantynowska 
13, meble, naczynia emaljowane. 

29 Rozenfeld Sz. Drewnowska 7, ma 
szyna do szycia 

30 Rozenfeld Ch., szafa 

$1 Rozencwajg M. Aleksandrowska 
3, meble 

82 Rozenberg Sz. Zgierska 21, 2 ma 
szyny do szycia 

38 Szulc E. Letnia 6, meble 

84 Fiszera Sp. Długosza 43, kasa o- 
gniotrwała 

35 Szajewicz A. Nowomiejska 5, 5 
szt. towaru, waga 

36 Sambnrski H. Zgierska 28, 10 par 
wałków 

87 Sochaczewska D. Aleksandrow- 
ska 108, wyroby żelazne 

38 Tenenbaum M. Północna 8, 2 sza 


ty 
39 Terkeltauh P. Cymera 9, meble 
40 Winkler Z. Szkolna 26, meble 
41 Wałdman L. Aleksandrowska 6, 
maszyna do Szycia 


42 Adler S. Szkolna 23. meble 

43 Anzel M. Nowomiejska 18, wyro 
by żelazne 

44 AjzensztadŁ 5. Nowomiejska 20, 
meble 

45 Balsamowa Ch. Aleksandrowska 
6, 2 szafy 

46 Białek Z, Konstantynowska 7, 
meble 

47 Błinhaum I. Konstantynowska 9, 


meble, maszyna do szycia 
Berger, Nowomiejska 6, 30 sztuk 
torebek, parasole. 

Czerniakow B. Północna 18, me- 
ble, papierosy 

Dąb M. Łagiewnicka 18, 5 mtr. 
desek 

Engel J. Pomorska 33, meble 
Ejbuszyc I. Szkolna 23, meble 
Friedman J. Północna 14. szafa 
maszyna do szycia 


Fertile M. Północna 19, szafa 

Goldberg B. Konstantynowska 7, 

raeble 

57 Goldbeszt M. Konstantynowska 
9, meble, żyrandoł 

58 Goldberg G. Nowomiejska 8, obu 
wia 


Fiszer F. Długosza 43. 5 biurek | 


. 59 Galasa A. M. Nowomiejska 20, 


meble 

60 Herszkowicz A. Pomorska 29, 
szafa 

61 Harcsztark Sz. Północna 1-3, me- 
ble 

62 Hornsztain D. Konstantynowska 
9. meble 

63 Hendeles i Neufeld, Ozrodowa 1, 
galanterja 

64 Jasiński T. Północna 36, meble 

65 Kutas S. Plac Kościelny 4, pate- 
fon 

66 Krauze L., Północna 8, meble 

67 Kuperberg M. Brzezińska 2, 10 
klg. herbaty 

68 Kohan Z. Konstantynowska 9, o- 
tomana 

69 Klocman M., Nowomiejska 4, ze- 
gary 

70 Karo E. Ogrodowa 3, meble 

71 Landauer A. Północna 16, meble 

72 Łaziczak N. Konstantynowska 9, 
7 luster fryzjerskich 

78 Milgrom K. Ogrodowa 1, biurko 

74 Pawłowski M. Aleksandrowska 
64, maszyna do szycia 

75 Podębska M. Dworska 7, meble 

76 Pakuła R. L. Konstantynowska 7 
garderoba 

77 Rozenes A. M, Konstantynowska 
42, szafa 

78 Rozencwajg J. Cymera 9, worek 

mąki 

79 Rozental I. Nowomiejska 29. ka 
sa ogniotrwała 


86 Ringord A. Północna 26, meble 

81 Rozenmer Sz. Aleksandrowska 
25, meble 

82 Rapoport M. Konstantynowska 7 
meble 

83 Rozenmutter Sz. Nowomiejska 2 
80 kig. skóry 

84 Rześkowski A. Pomorska 10, o- 
buwie 

85 Ruszecki N. Nowomiejska 8, skó 
ra 

86 Rozenwald T. Nowomiejska 22, 
towar biały 

87 Rozenberg M. Ogrodowa 5, wyro 
by żelazne 

88 Skórczyński W. Brzezińska 46, | 
meble 

89 Skosowski H. Nowomiejska 29, 
toaleta 

90 Smietana N. Aleksandrowska 11 
meble 

91 Stamburski J. Aleksandrowska 
25, radjo 

92 Szereszewski S. Aleksandrowska 
47, meble 

93 Szule L. Aleksandrowska 30, o- 
buwie 

94Tiger i Amzel, Ogrodowa 2-4. fu- 
tra 


95 Trubowicz F., Ogrodowa 7-9-11, 
kasa ogniotrwała 

96 Ulinower M. Stary Rynek 2, me- 
ble 

97 Wiener M. D. Nowomiejska 10, 
materjały piśmienne 

98 Weingot M. Nowomiejska 18, 60 
tuz. pończoch 

99 Wajntraub i Kujawski, Nowo- 
miejska 20, 10 palt. 

100 Zwański C. Aleksandrowska 35, 

~ urządzenie sklepowe 

W dniu 14-go lutego 1929 r. między 

godz. 9-tą rano, a 4-tą popołudniu. 

101 Aronowicz M. Piotrkowska 9 me 
ble 

102 Ab J. Piotrkowska 85, meble 

108 Berliner L. Kamienna 3, meble 

104 Borensztajn J., Kamienna 11, me 
ble 

105 Bitterman A. Zakątna 61, meble 

106 Borensztajn L., Wschodnia 57,- 
meble 

107 Bujanowski A. Nawrot 62, meble 

108 Bauer T. Nawrot 94, meble 


109 Brawerman N. Cegielniana 10, 
meble 

110 Bronowska N, Cegielniana 31, ze 
gar. 

111 Kino „Corso? Piotrkowska 47, 
150 krzeseł 


112 Cukier W: Gdańska 68, meble 


3Y. 1. — GŁOS POLSKI — 1929. 


PRZYMUSOWE LICYTACJE. 


Magistrat m, Łodzi — Wydział Podatkowy — niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 13 latego 1929 r 
między godz. 9-tą rano, a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymienionych ósóv 
za niewplaeone podatki; 


113 Dobrecki H. M. Wólczańska 63, 
meble 

Diszkin Z. Piotrkowska 8, meble 
Diament D. Gdańska 14, zegar 


114 
1115 


1116 Dobrzyńscy B-cia, Narutowicza 

j 38, meble 

1117 Wajl Regina Piotrkowska 125. 
meble 

118 Dobranicki H. Piotrkowska 42, 

i meble 

119 Frajman S. Cegielniana 41. meble 


„120 Fraind H. Sienkiewicza 39, me- 


ble 

121 Fuks J. Zakątna 57, urządzenie 
sklepowe 

122 Ferster J. Wschodnia 57, meble 


128 Frydrych A, Kilińskiego 65, me- 

ble 

Fiszer D. Cegielniana 26, meble 

Goldman J, Żeromskiego 54, me 

ble 

Grynberg .B. Nawrot meble 

Galusiński St. Piotrkowska 108, 

12 stolików 

Gelrubin Z. Piotrkowska 48, 10 

stolików 

129 Galusiński St. Piotrkowska 108, 
` 10 stolików 


124 
125 


o 


5) 


126 
127 


128 


130 Grynberg M. Al. 1-go Maja 21, 
meble 

1381 Grodziński J. Cegielniana 12, 
meble 

132 Gliksman Sz. Wschodnia 31, przę 
dza 

138 Hejman P. Żeromskiego 18, lu- 
stro 

134 Herszkorn M. Cegielniana 46, me 
ble 

135 Herman Braude, Al. I-go Maja 4 
meble 

1826 Haber H. Konstantynowska 69, 
meble 

137 Jakubowicz I. Piotrkowska 20, 
zegar 

138 Kroman Sz., Al. Kościuszki 27, 
meble | 

139 Kartowski D. Piotrkowska 37, 
meble 

140 Korentajer Z. Przędzalniana 26, 
meble 

|141 Kaczorowski E. Piotrkowska 69, 

: meblə 

|142 Kintzel J. Żeromskiego 55, urzą 


dzenie biurowe 


Kantorowicz i Sztarkman, Za- 


147 18, 


149 Lewkowicz A. 28 p. strz. kan. 
21, meble 

150 Lewiu Sz. Kilińskiego 86, meble 

151 Lichtenberg R. Piotrkowska 48, 
meble 

152 Landau F. L. Kilińskiego 93, me 
ble 

153 Lewi Sz. Zawadzka 20, meble 

154 Lipel G. Zielony Rynek 6, meble 

155 Landau F. Kilińskiego 93, meble 

156 Lichtenberg i Wirgin Piotrkow- 
ska 64, meble 


wadzka 7, 10 szt. towaru 

| Krauskopf M. Kilińskiego 77, me 

158 Łódzki Klub Sportowy, Piotrkow 
ska 105, 20 krzeseł 

159 Litmanowicz, A. Kilińskiego 7, 
szafą 

160 Lichtenberg J. Piotrkowka 43, 
meble 

161 Marjanowski T. Zielona 12, meble 

162 Markowicz M. N. Cegielniana 3, 
pomocnik 


ble 
Kenig L. Narutowicza 4, meble 
Liberman N. Cegielniana 42. me 
ble 
Lipnowski M. Wólczańska 
meble 
148 Lichtensztajn M. Cegielniana 102, 
meble biurowe 
1163 Marjanowski T., Zielona 12. me- 
| ble 
| 164 Markiz J. Żeromskiego 95, meble 
165 Maliniak i Weis, Piotrkowska 90, 
3 biurka 
16 Matys K. Żeromskiego 33, meble 
167 Hofman S. N. Cegielniana 31, me 
ble 


{168 Osowicki H. Andrzeia 11, meble |228 


157 Liberman J. Zachodnia 38, meble | 216 


a m "ZZ I e ae 


a aa 
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169 Pawlak M. Przędzalniana 38, me 1229 Kopczyński C. Nawrot 53. meble 


ble 

Połznersonax J. Żeromskiego 52, 
meble 

Prusse R. Żeromskiego 52, meble 
Perle E. M. Zawadzka 4, 4 szt. 
towaru 

Rotberg I. Wschodnia 31, meble 
Rotblat F. Wschodnia 51, meble 
„Radjo Lloyd* Przejazd 8 biurko 
Rozenblat M. Cegielniana 51, me 
ble * 

Szenteld L. Zawadzka 23, meble 
Sztyft I. Kamienna 2, meble 
Stowarzyszenie Mistrzów Rzeźni 
czych, Kopernika 46, 100 krzeseł 
Sztein H. Leszna 45, meble 
Stiller i Bielszowski Tow. Akc. 
Cegielniana 80, kasa ogniotrwa 
ła, maszyna do pisania 
Szmulowicz S. Zielona 11, piani 
no 

Szefnerowa R. Wschednia 29, me 
ble, dywan 

Szwarc Oh. Wólczańska 61, me- 
ble 

Szpet S. Andrzeja 29, meble 
186 Szykier Sz. Andrzeja 46, meble 
187 Szepes A. Kilińskiego 35, szafa 
188 Tenenbaum M. Zawadzka 34, me- 
ble, maszyna do szycia 

189 Tyber L. Piotrkowska 49, mater 
jały piśmienne 

190 Tenenbaum J. Al. Kościuszki 29, 
pianino 

191 Ulrichs M. Zielona 3, pianino, me 
ble 

192 Wrzosek W. 28 p. strz. kan. 29, 
szafa 

193 Winter J. 28 p. strz. kan. 41, me 
ble 

Wayrauch R. i Synowie, Lipowa 
15, 3 biurka 

Grinberg Ch. N. Cegielniana 7, 
meble 

Wajnsztadt A. Piotrkowską 37, 
5 szt. towaru 

Wlazło E. Piękna 35, szafa 
Beker W. Podleśna 14, meble 
Glanc Wiktor, Żeromskiego 4, me 
ble 

Weksler Sz. Wschodnia 55, me- 
ble 

Waldman Sz. Żeromskiego 
meble 

Wofsi D. Gdańska 44, meble 
Zylberman Ch. M. Cegielniana 3, 
2 biurka, maszyna do pisania 
Zylberberg M. Żeromskiego 39, 
tuwary kolonjalne 


170 


171 
172 


173 
174 
175 
176 
177 
178 
179 
180 
181 
182 
183 
184 


185 


194 


195 


36, 


lò Zyghand H. itotrkuwska 79, me 
ble 

2(6 z1amirowsk* si. Żeromskiego 43 
meble 

207 Zajbert W. Południowa 7, kasa 
ogniotrwała 

208 Berlinerman A, Nawrot 38a, sza 
fa 

209 Bande M. Al. Maja 8, meble 

a 


Cwern S. Gdańska 37, meble 
Czernikow M. Wschodnia 21, me 
ble, waga 

Dera A. 28 p. strz. kan. 38, sza- 
fa 

Ellinger H., Gdańska 40, meble 
Frogel L. Kamienna 15, meble 
Frenkel Sz. Cegielniana 49 meble 
Feldman S. Nawrot 63, meble 
Góranowski St. Al. Kościuszki 
41, meble 

Grodziński I. Gdańska 61, meble 
Gutman I. Nawrot 100, szafa 
Huze S. Gdańska 31, szafa 
Horowicz Sz. Gdańska 37, meble, 
patefon i 

Herszkopf S. Gdańska 77, meble 
Kiajnlerer J. Al. I Maja 5, szafa 
Kubicki F. Podleśna 26, szafa 
Klajnman N. Cegielniana 51, me- 
ble 

Kozaczewski W. 28 p. strz. kan. 
41, fortepian 

Krepel L. Gdańska 90, meble, 
waga 


215 


217 


218 


297 


wał 


Kokosiński J. Nawrot 44, 2 szafy 


| Koplowicz S. Rzgowska 14, obu 
i 


radjo-aparat 

230 Kilanowski A. Nawrot 87, meble 
maszyna do szycia 

231 Klingsporn K. Nawrot 92, meble 

2382 Kwison A. Nawrot 95, meble 

233 Lisowski R. 28 p. strz. kan. 19. 
meble ` 

234 Lewkowicz D. Kamienna 21, cu 
kier, mąka 

235 Morozowicz A, Kopernika 22, me 
ble 

236 Matysek St. Żeromskiego 46, kre 
dens 

237 Michałowiczowa G. Cegielniana 
127, meble 

288 Neuman i S-ka, Nawrot 96, me- 
ble 

289 Opatowski A. Gdańska 31, meble 
maszyna do szycia 

240 Pelecewicz F. Piotrkowska 17, 
towary spożywcze 

241 Rechtman J. Gdańska 31, mebłe 

242 Rozunson B. Gdańska 31, meble 

243 Reich K. Nawrot 51, meble 

244 Rubin K. Wschodnia 23, meble 

245 Schefer W. Nawrot 72, meble 

246 Szejnield L. Zawadzka 23, kre- 
dens 

247 Trajstman B. Al. I Maja 39, me 
ble 

248 Wrzosek W. 28 p., strz. kan. 29 
biurko 

249 Wajnert K. Nawrot 76, meble 

250 Warrikof M. Kopernika 22, me 
ble 

251 Wiślicki J. Piotrkowska 83, me- 
ble 

W dn. 15 lutego 1929 r. między godz. 
9-tą rano, a 4-tą po południu. 

252 Adelfang I. Piotrkowska 142, me 
ble 

253 Boruch i Perła, Piotrkowską 238 

meble, maszyna do pisania 

254 Dobrzyński Wajland, Piotrkow 

ska 236, meble, waga 


255 Dziędziela K. Wólczańska 147, 2 
konie 

256 Dobrzyński F. Podmiejska 9, sza 
fa 

257 Fajtlowicz S. N. Zarzewska 6, 
meble 

258 Fogel R. Piotrkowska 174, meble 


259 Frenkiel Ch. Piotrkowska 207. 
" kredens 
260 Fiedler W. Piotrkowska 128, me 
ble, pianino 
261 Fiszer S-owie, Pusta 9, pianino, 
meble 


0) 


Gesłer E. Wodna 26, 2 
ty ślusarskie 
Galewski St. 
meble 
Garelik J. Piotrkowska 145, 10 
mtr. towaru 

Grzelczak W. Rokicińska 56. lo- 
downia 


warszta- 


Piotrkowska 189, 


266 Haneld P. Zamenhoffa 38, meble 

267 Klimczak M. Wólczańska 11, sza 
fa 

268 Kind i Fiszer, Karola 9, 50 mtr. 
towaru 

269 Kapłański O. Piotrkowska 175, 
meble 


270 Krajowa Fabryka Wstążek, Że- 
romskiego 38, maszyna do pisania, 
biurka 

271 Krumhołc M. Piotrkowska 
meble 

272 Klaus B. Wólczańska 159, meble 
273 Kwaśniewski K. Piotrkowska 257 
meble 


145, 


274 Kuczyński S. 
meble 


Piotrkowska 290, 


wie 

226 Łaski A. Piotrkowska 175, zegar 

277 Mukaj F. Marszałkowska 81, ma- 
szyna do szycia, komoda 

278 Makower D. Wólczańska 117, ze 
gar 

279 Michałkiewicz F. Kilińskiego 109, 
radjo-aparat 


PODOGTAOSNQDOGODOQOCODGOG 
(Dokończenie na stronicy następnej 


£50 Przygórski A. Wólczańska 212, | 


200 Załoga St. Karola 7, szafa 


s 


501 Awronin E. Rzgowska 8, meble 


31.1. — GEBS POLSKI — 1929. 


PRZYMUSOWE LICYTACJE 


221 


Moffrichter M. Piotrkowska 134, | 


Tower 


tremo 
240 Mozeisio M. Diotrkowska 182, de 


276 Szuster L., Gdxńska 123, kredens 


| 850. Świderski J. Kilińskiego 133, me 


krosno 202 Białka Ð., Piotrkowska 182, 1 |322 Hortig 8. Piotrkowska 234-236, likatesy bie 
261 Pilicer I. Karola 5, maszyna do bormaszyną meble £41 Meichiukiewicz J. Kilińskiego |260 Szware R. Kilińskiego 144, me- 
pisania 803 Bejzyk W. Karola 4, kr-dens 525 Hajdrych M. Kilińskiego 124, me 107, melle 3 ble 
£82 Pirzvs St. Zamenhoffa 4, meble | 304 Braun D. Kilińskiego 127, vrte- ble 42 Ostrowski B. Kilińskiego 125, biur 1 Szefner J. Kilińskiego 146, mebla 
253 Roman K. Łomżyńska 24, meble pian 524 Jesinowcy B-cia, Piotrkowska ko. | Szadkowski J. Kilińskijgo „158, 
284 Rajngewire D. Wólczańska 139, | 205 Bornsztajn M. Kilińskiego 131, 167, 30 kig. przędzy 543 Opieczyński T. Piotrkowska 261, 5 fartepinn l 
mebie meble 925 Ragnńezuk J. Piotrkowska 182, 5 obrazów 63 Tenenbaum I. Piotrkowską 132 
285 Rywlin W. Piotrkowska 191, biur | $06 Bergman A. Kilińskiego 133, me | biurko 544 Piepz M. Piotrkowska 271, zo- maszyna do szycia 
ka. ble 326 Krysztof R, Kaliska 17, m'ble gar 564 Tynuvowski J. Kilińskiego 107, 
286 Rybkowski Sz. Kilińskiego 163, |307 Bliebłum Sz. Piotrkowska 126, |527 Kornacka J. Kilińskiego 133, ine | 545 Pacsk W. Wólczańska 140, kre- | meble 
meble meble | ble dens | 265 Tabaksblatt I Kilińskiego 141, 
287 Szkupa J. Grodzieńska 5, meble | £08 Bromberg J. Piotrkowska 152, {82S Koplowicz J. Kilińskiego 134, 8 {346 Perla M. Piotrkowska 220, pani | kredens 
288 Sztajnke G. Piotrkowska 202, meble } lustra fryzjerskie no [566 Wojdysławski S. Piotrkowska 
biurka, maszyna do pisania 202 Ceder L. Piotrkowska 247, kre- | €29 Kassman A Piotrkowska 149, |347 Fomes M. Rilńskiego 125. meble, azi e 
£89 Silski M. Piotrkowska 218, tremo dens mebte 848 Pawlak W. Kilińskiego 143, me „7 Wajdzysławsey -Rela, Piotrkow- 
290 Szyffer M, Piotrkowska 187, ma- | 310 Cytrynowicz A., Kilińskiego 134, |2380 Kozłowski K. Piotrkowska 275, ble i R RÓWE . 
szyna do pisania, blurko towary spożywcze meble . 819 Pfeffer IL, Piotrkowska 147, kre ! S VSE kasą ngi'otrwnia 
291 Śpiewak M. Piotrkowska 254, ma [311 Dębowski F Piotrkowska 186, |S51 Kaplański ©., Piotrkowska 175, dens „368 Dr Weyland M., Karola 8, kre- 
szyna do pisania, biurko kasa ogniotrwała meble 850 Rydzyński I. M Piotrkowska 156 | dens i 
292 Tepler T. Wschodnai 74, meble | 312 Frydrych Jekel, Kilińskiego 125 882 Kuliński K, Piotrkowska 160, me obuwie + urządzenie sklepowe 260 Wagner I. R. Kilińskiego 185, 
293 Tochterman E. Piotrkowska 132, mebie bie 951 Rękawiecki F. Kilińskiego 107. 10 wwoatrów = 
meble, maszyna do szycia £13 Feder M. Riliiskeigo 126. A 483 Kind i Fiszer, Karola 9, -urządze szafa y 
204 Tusk II: Piotrkowska 275, meble | S14 Garelik J. Piotrkowska 145, 5 nie blurdire 252 Resursa“ Tow. Rzemieśtnicze, |370 Zukowska N., Wólezańska 109, 
kasa ogniotrwała szt. materjalu 534 Langhoff A. Wólczańska 157, pia Kilińskiego 123, kasa ogidotrwa M | ję F 
295 Wojdysławski Li Piotrkowska 218 |515 Grzesiak L Piotrkowska tSt, me nina ła 971 Zeglin K., Zeglina 4, meble 
meble ble ; 7 3 PAA 258 Reszka A Kilińskiego 127, me 
206 Wojkensztnjn R-cfn, Wóleznńska |S16 Cliksman W. Piotrkowska 271, |725 077174 Leopold, Kilińskiego 107 ble SPROSTOWANIE 
125, 80 mtr. towaru zegar Mebi ETs - ERL Rychtor ©. KiHńskieso 154. zegar | Unieważnia się dotvczącą Gadom- 
237 „Wojdyslawski* Tow. Ake. Piotr 517 Grzelik © Gdańska 113. zegar | Lipiński A- Kilińsktego 127, szafa sz Rywin W., Piotrkowska 191 kre ‘kiero Zyemunta (Kilfńe"iezo Nr. 85)” 


skn 218, przędza 


kowska 214, biurka $18 Gawlińska Z. Kitiński'go 141, me | 537 Lisowscy K. i R. Kitiúskiego 147 | dens | rozy cję Nr. 185 wykazu licytae'i mrzy 
295 „Widzewska Mannfaktnra* Tow. ble obuwie 856 Rozenblat M. Tiotrk owska 211, | mnsowych na dzień 7 Intera 1929 r., 

Ake., Rokicińska 81, biurko 819 Galewski 8. 189. meble $38 Liikce E. Piotrkowska 106, me- meble jinko omyłkowo w tym wykazie fi- 
209 Zylberszpie J. Piotrkowska 265 |820 Hoffrichier E. Piotrkowska. 134 ble 257 Szeps B. Piotrkowska 192, kre- | gurującą. 

kredens | Tower 589 Michałowski B. Dintrkowska 225, dena t 


Ózdóba mieszkania 
jest portret, wvkonany w znanej Pracowni Retydiyon 
nych Por.rztiw Kol. Prac. Fot. 


Łódź; ul. Stodolniana Na 10, obok Województwa. 
Pracownia wyvkonywuje z każdej 'fotografji, choćby 


zniszczone; powiększenia we wszelkich rozmiirac1. -< 
Ceien reklamy i aby ud>wolnić artystyczny cha- 


” 


EPF 0 dizio r i © rakler wykonania naszych portretów, wykonuje się, na ozas 
n4 Warszaw omy 13:45 zl, krótki, Cray portret, wielkości cm. 30x4) w.cenia 
poduikiem obrotowym złotych 8. — 


Jednocześnie wykonije się portret pró’ iny tej 
samej wielkości w cenie złotych Je—: 


UWAGA: Na żądanie: dokonu e się z l ęcią Doza pracownią e 
oraz wszęlkie roboty techni zna-fIlajra= 
Hogs i foi aqii ARANTES Urye-- 


mm M M [AN i 


w Loizi, 
ul. Przejazd nr. 12, 


Telefon 511. 


Wykłady w następnem półroczu r*zpoczną. się 
15 lu ego b. r. o godzinie 7 wiecz: ph 

Zapisy przyjinue Kancelarja kursów codziennie od 
godz, IU—1i pu pcl i od 4—8 wiecz, zk 


pięknego wyglądu 


z wytrzymałością i szybkością oraz 
zadziwiająco przystępną ceną 


STATNI model Chevrolet po- 

siada wszystkie zalety wymagane 
od dużej, współczesnej luksusowej 
maszyny. 

Przepiękna karoserja, wygodne sie- 
dzenia, szerokie drzwiczki, specjalnie 
silnie skonstruowane podwozie, po- 
tężny i oszczędny silnik, gwarantu- 
jący szybką, Bezpieczna. wolną od 
wszelkich niespodzianek jazdę, skła- 
dają się na idealną całość, pod żadnyra 
względem nie ustępującą znacznie 
droższym maszynom. 


CHEVROLET 


GENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZAWA 


Tylko, zawdzięczając nieslychanym 
zasobom techniczny m General Mo- 
tors i masowej produkcji, luksusowy 
ten samochód mógł być wypusze 
czony na ry nek po tak zadziwiająco 
nizkicj cenie. Wyrób General Motors, 


` Wystawiamy na Powszachnej 
Wystawie Krajowej w Poznanis, 
w roku 1929. 


_K erownik kursów I. Mantin>ani, 


KONKURS. 


Kasa Chorych m. Łodzi niniejszem ogłasza Soncu, na „wydżiere 
żawienie aptexi własnej w-Zzierzu. ~ 

W aruiisi zasadni ze: 

)) U dzierzawę uviegać się mogą tylko osoby, mają: 'e—w. f myśl 


obowiązu'ących przepisów—prawo do prowadz nia avtek. 

2, Kasa Chorych odda do. dyspozycji dzierżawcy lokal oraz 
calkowite urządzenie apieczne, dostarczając aptece Opala i światła. 

5) Wszeinie tuwarfy apiaczne dosturcza Kasa Cnorych. 

4) Procukćja dzienna, nie licząc ekspedycji odręcznej, wynosi 
180—200, recept. 

Oferenci winni załosić do konkursu warunki, na jakich. obowią: 
zują się prowadzić apiekę przy użyciu wiasnego personelu i wymiëniė 
żądaną kwuię miesięczną za prowadzenie apteki kasowej, 

Oferty należy składać do duia 20 luiego r. b. włącznie pod 
adresem Kasy Chorych m. Łodzi = Wydział ‘Gospodarczy — Łódź, 
ul. Wólczańska Nr. 225, z zaznaczeniem ma kopercie: „Oferta“ na 
Uzierżawę apteki", 


Łódź, dnia 30 strcznią 1929 r. 


Ka.a Chorych m. Łodzi, 
(—) Dr. E. Samborski (—) F. Ka sisiy 


LE stOI HFrzex dniczucy tof 
mm. ipeni 


Upowa?nione Zastępstwo 
- £ ZYGUU NT DMÓW SKI I Sra 
Łódź, Iiotrkowska 150, tel. 29—40 į 72-40, 


==, 


Í, 


Zarząd i Komenda bódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej 


Kategorycznie oświadcza, że żadnych ogłoszeń 
ao iedinodniówikii ani do albumu nie zbiera. 


Mistera. 
Bai A S e 


CAI ITOL 


Róg Zawadzkiej i Zachodniej, 
TEEVEE ZI ESTN AETR SOAR TOREB 


Dziś i dni następnych ! 
D> 
Orkiestra symfoniczna pod ba- 


tuta koncerłmistrzą 
SZ. BAJGELM «NA. 


UWAGĄ | Cenv miejsc na l-szy seans 
oraz w soboty, niedziele i święta od godz. 
l2 do godz. 3-ej 50, groszy i 1 złoty. 


Fabryka Wyrobów Wełnianych i Bawełnianych 


„M. i T. Pikielni"' Spółka Akc. w Łodzi 


BILANS BRUTTO 
przerachowańy na dzień 1 lipca 1928 roku. 

Winien Zł, Ma ZŁ, 
R-k Kasy 163.740.79 į R-k Kapitału Zakładowego 1,900,000,— 
„  Weksli 365.019.40 | ,, = Zapasowego 646,475,40 
„  Weksli w wal. zagr. 973.31 * j Amortyzac. 143,829,84 
„ Przędzy 2,927.253.62 | „, Spec. Fund. Rezerwow. 40,000,— 
„ Dłużników 1,292,954,81 „ Towarów 1,858,362,29 
„ Móżnych 377,536,97 | „  Wierzycieli 1,823,878,94 
„ Banków 27,6:6,10 | „ Sum Przechodnich 12,270,99 
» Nieruchomości 450,442,08 | „ Akceptów 217,160, — 
» Ruchomości 383,119,60 | ,, Niewypł. tantjemy 26, "12,18 
„ Papierów wartośc: 7,500,— | „ Strati Zysków 1,320,— 
„ Długów wątpliwych 1— | — 

„ Kosztów Handlowych 141,029,16 
„ Podatxów 115, 112, 44 
„ Prowizji 14,396,65 
„ Fabryki 43,404, 
m  Fabrykacji 232,906,72 
„ Procentów 124,805,78 
„ Kosztów Il Emisji 12,352. — 


Zł. 6,66U. 179.64 Zł. 6,600.179 64 
p I p I 


DoAHRtór 


KLINGER 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i wlosów. 
Leczenie lampą Kwarcową 


Andrzeja nr. 2. Tel, 32- 28 


Godziny przyjęć od 6—8, w niedziela 

ı świeta od 10—12, Dia Pań oddz. 

poczekalnia, Od 1 do 2 w lecznicy 
(Piotrkowska 62) 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy dórnyn tynxu 
Piotrńowsńhka 294, tel. 22-83 
przy przystanku (tramw. paDjanickica 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst = 
kich specjalności od g 19 rana do7-ej 
po pol Szczepienie ospy analizy (mo- 
czu, kalu, krwi, piwacin etc.) operacje 
opatrunki. 
porada Szłote Wizyty na mieście 


W Sobotę, dnia 2 lutego 1929 roku w lokalu 
własnym przy ul. Sienkiewicza Nr. 3/5, odbędzie się 


Towarzyska Gra w Lotto 


dla członków Stowarzyszenia i wprowadzonych gości, 
Początek o godz. 9-ej wiecz. Wejście bezpłatne. 


Zarząd Stowarzyszenia Komiwojażerów Ł. 0, H. P. 


17 używanych okragłych 
maszyn trykotowych 


firmy Schubert i Salzer oraz 


8 maszyn do nawijania 
(Szpalmaszyn) 


do sprzedania, Wiadomość Ewangielicka 5. m. 1. 


Tel. 58-28. 919 —3 


Samodzielny 


Majster IKacki 


z długoletnią praktyką na warsztatach jedwabnych 


poszukiwany. 
sił pod „W. A. B.“ do administracji „Głosu“ 


świetlne, £iektryzacjaa  Naświelanie 
ampą kKwarcową.  ioentgeń,  źęDy 
aiuczne, korony złote platynowe I mosty 
w miedzieie i swięta do godz ? oodio 


P> a S EEE EZŻELDN 
Doktór 


Wołkowyski 


Cegielniana 25. Tel 26-37 


Specjalista chorób sór- 
nych i wenerycznyca 
Leczenie światem ilamoa kwarcową) 
bedanie krwi i wydzielina, 
Przyjmuje od 8- U r 12—2 i od 4—8 
po poł w niedziele i święta od 9—1 


Dla pań od 4 do 5 po poł oddzielna 
póz 


Zgłoszenia tylko .pierwszorzędnych 
792-2 


Zarobekdo2000 zł. 


miesięcznie | 


łatwo osiągną inteligentni i wymowni panowie 
przez odwiedzanie klijenteli prywatnej, Oferty 
sub „Przyszłość zapewniona” do admin. „Głosu“ 


OGŁOSZENIE. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości Moszka 
Brokmana i Maksa Geizlera zawiadamia wierzycieli 


Hykwaiifikowany rak 


siła pierwszorzęina, z długoletnią 
praktyką w branży pończoszniczej 
przy maszynach cottonowych i ko- 
lorowych poszukuje posady w cha- 
rakterze kierownika.  kKeferencje 
p elwszorzędue. Oferty sub „Kie- 
rownik*, U — 


E— AE --0 


upadłych, że Sąd Okregowy w Łodzi w trybie art. 
511 K. H. wyznaczył nowy trzydniowy termin zgła- 
szania pretensji do masy, wobec czego syndyk tym- 
czasowy wzywa tych wierzycieli, którzy pretensji 
swoich jeszcze nie zgłosili, aboy w terminie do dnia 
5 lutego 1923 r. zgłosili osobiście lub przez swoich 
peinomocników synadykowi swoje pretensje oraz 
wręczyli mu tytułv swych wierzytelności lub złożyli 
' jẹ do kancelarji Wydziału Handlowego S. O. w Łodzi. | 1 
S 'rawdzenie wierzytelności nastąpi w dniu 6 lu- 
tego 1929 r. w kancelarji Wydziału Handlowego 
pokój 64, o godz. 12 w południe. 
Syndyk tymczasowy Stan sław Fruchtgarten, 
apl. adw., ul. Piotrkowska 50, m. 7. 


Frerumerať 


ngenleurschule Frankenhausen 


Wydział Inżynierski iwerk- 
Kyffhäuser mistrzowski dla budo 


maszyn i samochodów, dla techniki prądów 
silnych i słabych. Wyższy osobny wy- 
oział dla bu w 


ao rolniczych i 
nictwa 


zi eo 
miesięczna „ułosu Polskiego“ ze wszystkimi dodatkami wy 
nosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 yroszý; z prze- 
sylka pocztawa w kraju — zł 6,00.—; zagranicę — zł. 10.— 


Wydawca: 


keuakior Jam Urbaca 


źąaDiegi i operacje od umowy. Kąpiele” 


Do akt, 
w 79-192%1. 


Ostoszenie, 


Komornik przy 
Sądzie  Okrex0: 
wym w Łodzi, 
lan Rzymowski, 
zamieszkały w Ło» 
dzi. przy ul. Siene 
kiewłcza 67 na za- 
sądzia art. 1030 U. 
P. C. ogłaszą, że 
w dn. lutego 
1929 r. od %. 10 r. 
w Łodzi. przy ul. 
Zielonej N 6 
odbedzie Sie snrze- 
daż z przetargu 
publicznego rucho» 
mości. należących 
do firmy „Me» 
b'opol* 

i składających Się 
z mebli 
oszacowanych na 

sumę zł. 600.— 


Łódź, dn. 22 129 
Komornik: 
Jan Rzymowski 


Dr. med, 


LUBICZ 


powrócił 
Cegielniana 45, 
Tel. 41 32. 
Specjalista chorób 
skórnych, wene- 
rycznych i moczo* 
płciowych. 
Naświetlanie 
lampa kwarcowa 
Przyjmuje od g, 3 
do 10 rana i od 
5—3 wiecz, 
dla pań od 5—5 
Oddzielna pocze- 
ka nia 


Dr. med 


HELLER 


Choroby skórne 
i weneryczne 
ul Nawrot 2 
telef. 79-89 
przyjmuje do lv r, 

1od 4—8 w. 
w niedzielę 
od 11—ż pop. 

Dla pań spec. od 

godz. 4—5 po poł 
dla niezamożnyca 


Ceny IeCZniC, 


Dr. med. 


ò. Neumark 


Choroby skóre 
ne i wenerycz- 


ne. 
leczenie. lampą 
kwarcową 


MONIUSZKI 5' 


telef. 70-50. 
powrócił 


Przyjmuje ou 11-1 


1 od 5—5, 
Panie od 5—6 


Dr. 


Sołowiejczyk 


opecjalizia ohorób | 
skórnych ! wene- 


rycznych gą 


Piotrkowska 


Tel. 44,92 
Przyjmuje od aw 
ops L © 


= 


w niedziele! świę barwników na Łódź. 


ta od :0='< popo: 


31.1. — GŁÓW POLSKI — 1929. 


Adolf kd odka 


w swej pierwszej kreacji dramatycznej: 


ZA JEDNA NO! 


Dramat podług sztuki Wiktoryna Sardou p. t. „Kapit$ a Ferreol*, 
W rolach głównych partnerka Janningsa w „Ostatnim Rozkazie" 


sd Evelina Brent i Wiliam Collier, 


Wytwórnia 
P.ecy 1 Kuchansk 
Przenoś nych 
nag rodzona 
duż ym sre rnym 
medalem 
„AK oźminek'"* 
Główna 5L 
Tel. 70-03 


SNR WATENE LREN u 
gwEDZEŃ/E 


AABAGBBSRGGABABAEBBOEH 070000 AUG SGOEY0Y OŁÓW TO GKZAOÓDO 


kin Spółdzielnia 


Sienkiewicza 40. 


Od poniedziałku dn a 29 do ponie- 
działku dnia 4 lutego 1929 r. wi. 


Wielki film współczesny pod tytułem 


„Na Rozdrożu” 


(Małżeństwo) 
Potężny dramat opyczajowy, z, życia 
mężatki, którą nuda życia, zaprowa* 
dziła na manowce erotycznych 
awantur i przygód, W roli głównej: 


Brygida Helm 


Nastepny nrogram 


„ROBERT i BERTRAND“: 
W rolach głównych: Hary. Liedtke, 
F. Kampers i inni- 


W dam powszednie, z Wyjątkiem S50- 
bót. początek seansów o 4: 5 m 50 
zaś w S0boty, niedziele i święta o 
godz. 2+ej po poł. Ostatni seans o 
godz 9.30, — Na l-szy seans ceny 

miejsc zniżone. 


Ugłoszenie. 


Sędzia Komisarz upadłości 
„Frenkel i  Zółtkowski”, sędzia 
handlowy Paweł Szulc, na mocy 
art. 476 K. H. wzywa niniejszem 
wierzycieli powyższej upadłości 
aby stawili się osobiście, lub też 
przez pełnomocników na zebranie 
wierzycieli, które odbędzie się 
w drugim terminie, w celu wysłu- 
chania sprawozdania kuratora oraz 
wyboru kandydatów na syndyków 
tymczasowych w dniu 5 lutego 
1929 roku, o godz. l2:ej w poł. 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi, 
Zeromskiego 115, w kancelarii 
Wydziału tlandlowego, pokój STĄ. 


Za zgodność: 
(—) kowokat Misksander Taraborkin 


Kuratur masy upadłości 
Łódź, Zachodnia 72 


Miejski Kinematograi Oświatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
lek 1826 vojazu tramwajami lo i 10, 

Od wtorku 29 stycznia 
Dla dorosłych: Dia młodzieży: 
CHARLIE CHAPLIN 


w J-aktowej kome'ji p. [w 


„CYRK: 


Nastepny program: 


„Poeta i żebra“ 


Poszn!nie się doświadczonego 
sprzedawcy 


Oferty skła- 
dać pod „J. P.“ w admin. „Głosu* 


kupuję, Pełną wartość płacę. 
traktowanie „Precyzja* 


KUPNO i SPRZEDAŻ | 


BIŁUTERJĘ 

Solidne 
Piotrkowska 
Nr- 125, — 
PIANINA, 

fortepiany najtaniej na raty sprzedaje 
Chodkowski, Sienkiewicza 25  77—2 


(LOKALE i MIESZKANIA 


TRZY POJEDYŃCZE 
pokoje, lub pokój z kuchnia, wprost 
od gospadarza do wynajęcia Widna 17, 
Cnojny (place Majera). Tramwajem da 

„Sienkiewiczówki * 0(00— 


POSZUKUJE 
dobrze umebiowanego pokoju w 
frontowym domu, o ile możliwe, z wej. 
ściem z klatki schodowej. w centrum 
miasta, Oferty składać pod „W. 4 
%8* do admin. nin. pisma, 512—5 


2 POKOJE 
umeblowane, jedno i dwuokienny, od 
zaraz do wynajęcia; może być z cało» 
dziennem utrzymaniem, Wólczańska 
N: 112, m. 10, front. 904—1 


DONIESIENIA ROZM. | 
DYWANY 


eperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkowa 
ska 92, 412—15 


PRZEPRASZAM 
pana Szmula Wajssa za bezpodstawne 
posądzenie i przyrzekam, że więcej 
to się nie powtórzy, Emil Saprzak. 

913 


z GIELDA PRACY 


ZDOLNE 
cerowniczki mogą się zgłosić: ul, Wół- 
czańska 127, 9141—2 


PRZYJMUJĘ 
szycie męskich kuszul, UL. 


Pałacowa 
se 40, pokój 51. 


—i 


WYCHOWAWCZYNI. 
nauczycielka ze znajomością niemiec: 
kiego da 9-letnie; dziewczynki po- 
szůk wana. 
Zielona 6, l o 


ZAGU DJŃWAGŃ CY 


ŁAGI *ĘŁA 
ksiażeczka wojskowa, wydana przeż 
.K Kuino, na nazwisko Ta- 
deusza Szyntelda, zam. w Ozorkowie 


| gy 


KL się od 4—5 pp. 
iii p. 906—1 


RB 


Ogloszenia za wiersz milimetrowy I szpaltowy, 


„Wydawnictwo rPowszecaie 


1 strona i w tekście 40 groszy siroaa 5 szodit. — Naxrolnżt 0 gr sir 5 szpałt, — Nadesłane 
po tekscie 0 dr. str, 5 Szoait. — Z0yczajne 1) gr. ste. 19 szoait, Jroone 1. dr. od Wyrazu naj 
mn'e!sze 1 40 zi, Pos szuk wa e pracy 1) gr, —0D iloszenia zaręczynowza ! zaśiajit wa 10 zi obo 
Szen:4 zanie:$:5%: n ryxzr H roc rpn zarr » 19) pr Za zastrzeżone miescowe IĄT 
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